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Oświadczenie Klubu Radnych Obozu Narodowego w łódzkiej Radzie Miejskiej 

L ód ź, 7. 4. - Otrzymaliśmy poniż­
sze oświadczenie Klubu Radnych Obo­
zu Narodowego w Łodzi z prośbą o 0-

publikowanie: 
"W związku z postanowieniem pa­

na ministra spraw wewnętrznych z 
dnia 31 marca 1937 r., dotyczącym roz­
wiązania Rady Miejskiej mi.asta Ło­
dzi, Klub Radnych Obozu Narodowego 
wyjaśnia, co następuje: 

"W Radzie Miejskiej miasta Łodzi, 
pOchodzą.cei z wyborów w dniu 27 
września 1936 r., od samego początku 
toczyła się walka między dwoma wro­
gami: z jednej strony staną.ł zwarty 
obóz żydowsko-socj'alistyczny, w skład 
którego wchodzili PPS i klasowe zwią­
zki zawodowe - 34 głosy, Bund i sy­
joniści - 11 głosów, razem 45 głosów, 
a z drugiej strony Obóz Narodowy, li­
czący 27 głosów. \\T e wszystkich spra­
w.a~h, które były na porządku obrad 
Rady Miejskiej, socjaliści i Z,ydzi szli 
solidarnie 1J.rzeciwko Obozowi Narodo­
wemu. W Rzc.zególnie jaskrawy spo- ' 
sób przejawiła się ta so.J i da.rn ość w 
obronie Żydów, a przeciwko dążeniom 
Narodu POlskiego do usamodzielni.e­
ni,a się w dziedzinach życia gospodar­
czego, społecznego i kulturalnego. 

"Współdziałanie frakcJi PPS i kla­
sowych związków zawodowych ze Ży­
dami było szczególnie rażące na posie­
dzeni.ach Rady Miejskiej w dniach 3 i 
16 marca_ br., gdyż frakcja ta łącznie 
z Żydami postanowiła, aby bez dysku­
sji przystąpić do uchwalenia dla sierot 
żydowskich specjalnego funduszu z.8.­
pomogowego z kasy miejskiej. 

"Frakcja PPS i klasowe związki 
zawodowe współdziałały we wszyst­
kich kwestiach z Z,ydami, . aczkolwiek 
Obóz Narodowy stanął zdecydowanie 
w obronie robotników polskich i acz­
kolwiek w klubie radnych Obozu Na­
rodowego stanowili robotnicy więk­
szość. 

WD~k tydowsko _ socjalistyczny 
o przyznanie specjalnego f1induszu 
zapomogowego sierotom tydow­
ślilin, był wymierzony w godność 
narodu polskiego, wobec czego mu­
siał si, . spotkać z rea~cją, jaka 
mia·ła miejsce w dniach 3 i 16 mar­
ca br. Klub Radnych Obozu Naro­
dowego stanął jedynie w obronie 
godności n~rodu polskiego. 

2) Klub l"l dnych Obozu Narodo­
wego uchwalił pożyczkę na sumę 
około 9 . milionów złotych. Uchwa­
lenie dalszych pożyczek na sumę 
znów okolo 9 milionów złotych ' 

Klub radnych Obozu Narodowego 
odroczył i zobowiąza.ł prezydium 
Zarządu MiejskiellO do wskaza~ 
instytucji kredytowej i warunków, 
na jakich potyczka ma być zacią­
gnięta. Klub Radnych Obozu Naro-

. dowego wykonał więc swój elemen­
tarny obowiązek kontroli nad gO-I 
spodarką miejską i jest rzeczą zu­
pełnie wykluczonl~, aby swym sta­
nowiskiem mógł czymkolwiek za-I 
sz.kodzi45 warstwie robotniczej. Wła­
śnie O~óz Narodowy na Radzie 

Miejskiej stale stawał w obronie I 'bylo dla żydów nlezwyJae cltłk1m 
robOfnika i domagał się zatrudnia- eiosem. 

nia bezrobo~ych. . , Zebranie Rady Miejskiej w czwar-
3) WresZCIe co do budzełu sia-I tek dnia 8 kwietnia br. ma - jedynie 

nowisko Klu~u Radnych Obozu Na- tylko na celu ewentualne powzięcie 
rodoweg'o było jasne od samego po- d~cyzji co d.o .zaskarżenia po:;;tan?wie­
czątku. Domagał się on przystąpie- ma p~na mmIs~ra. AczkolWIek, Jak z 
nia do obrad nad budżetem ' aby tą powyzszego. WIdać, O~óz ~arodowy 

, , , J był przeCIwny rozwlązamu Rady 
drogQ. w;sz.ukac zródła pokr~cia na Miejskiej, to jednak udziału w tym 
zatr~dmeUle bezrobotnych I na 0- posiedzeniu brać nie będzie, gdyż po­
piekę społeczną, a w szczególności dług prawa ponowne wybory do Rady 
na pomoc dla bezdomnych. Socia- Miejskiej odbyć się winny w ciągu 6 
liści z Żydami sprzeciwili się przy- mIeSIęcy od daty rozwiązania, gdy 

• . ' . tymczasem skarga do Trybunału Ad-
stąpIenIu do obrad nad budzetem z ., t . . t drog" zbyt prze-
d óch IftA . mlms racyJnego Jas 'ł' 

w wzg ~ow: wleklą.. 

a) bo dotychczasowy, w którym Klub Radnych Obozu Narodowego 
z krzywdą dla chrześcijańskiej lud- odchodzi z powierzonej PlU placówki 
ności rob,otniczej, duże sumy prze- w przekonaniu, że pomimo niezwy­
znaczone są na pomoc dla ludności kłych trudności spełnił swój' ciężki o­
żydowskiej oraz na bezzasadne e- bowią~ek i w ~iczrm. nie sprzeniewie­
Ulerytury dla byłych ławników rZ~TI SIę za~famu, JaklO mu spoleczeń-

" • stwo polskIe okazało. Klub Radnych 
miejskiCh SOCjalistycznych l zy- Obozu Narodowego odchodzi z mocną 
dowskich (po 500, 600 l 700 zł mi.. wolą dalszej wytrwałej i bezkompro­
sięcznie) - im odpowiadał, miSowej pracy w przekonaniu i z głę-

b) żydzi (a w ich interesie l 80- boką nadzieją., że bliski jest dzień od­
cjaliści) świadomie dążyli do rOz- rodze:r:ia. Narodu P?lskiego. i zwycię-

i i R d Mi ' ki' d ż ci stwa IdeI narodowej w całe] Polsce. 
w Q.Zan a a Y ej'S ej. D y ą-

gle podnoszenie kwestii żydowskiej . Klub Radnych Obozu Narodowego." 

Jagoda przygotował spisek na życie dyktatora Sowietów 
• • • 

a II ~ fl!l! au Hlt[ 
Były szef G. P. U. kradł pieniądze i tracił je na całonocne hulanki 

: "W tych warunkach wytworzy~a R y g a.CTel. wł.). Z Moskwy dono- Pełniąc funkcję szefa GPU Jagoda 
miał utrzymywać ścisły kontakt z gru­
pą. terrorystów, którzy wykonywali 
setki sabotaży kolejowych i w zakła­
dach przemysłowych. Kiedy organa 
GPlJ "'Padły na ślady tej akcji, J ago-

da zniszczył wszystk,ie dokumenty 
zapewniają.c bezkarność telTorystom •. 
Głównym celem terrorystów było oba~ 
lenie Stalina przez wywołanie wrzeń 

stanOWIsku medopuszczenIa do roz- czasie sam Jagoda. 
wiązania Rady Miejskiej, gdyż Rada 

na terenie całego ZSRR. . 

Slę dla ~b.oz~ ~arodowe~o na ter.en~e szą., iż potwierdza się wiadomość, że 
~a~y MIeJskIe] m. Ło~Zl szczegolme kierownik GPU Jeżow wpadł na ślad 
clęzka sytuacJa. PomImo to Klub olbrzymiego spisku terrorystycznego, 
Radnyc.h Oboz~ Narodoweg? stanął na I którego główną sprężyną był w swoim 

Miejska dawała możność rozwinięcia ----------------

Jak donosi PAT, stwierdzono, IZ 
zdefraudowane z Komisariatu Łącz­
ności pieniądze stracił Jagoda na ca­
łonocne hulanki, przy czym podkreślić 
należ'y, że po usunięciu. go ze stanowi­
ska szefa GPU nie prZYChodził 'wcale 
do J:.iura sabotując uchwałę. 

~t~~~~yr'~o~~c:e~r~nk~~~~~1~~~Je~~ TaJ-emnl-cz', z'g'on wvb·iłnego dz,-ałacza 
spodarką mleJ'ską, a co memll1e.1 waz- ' Ii . " 
ne, dzięki trybunie w Hadzie Miejskjej d lo • C II" 

Obóz Narodowy miał możność wpły- mlo Z5ezy sanacYjnej 
wania na pogłębienie uś'yiad?mienia I.ł 
narodowego w społeczenstwle pol­
skim. To też klub radnych Obozu Na­
rodowego czynił wszystko, aby do 
rozwiązania Rady Miejskiej nie dopu­

Dowodem zdene,rwowania kierow­
ników ZSRR jest fakt, że 'ostatnio 
zmieniono przyboczną straż bezpie­
czeństwa Stalina. Międzynarodowy od­
dział GPU z,astąpiony został przez 300 
górali z Kaukazu, sprowadzonvch z 
najmniej dostępnych i najdzikszych 
wiosek górskich. Z,ołnierze cl nie mó­
wią zupełnie po rosyjsku. 'Wszyscy 
mieszkają skoszarowani na Kremlu 
i nie korzystają z urlopów, jak rów­
nież nie wychodzą na miasto. 

ścić. 
Fakty przytoczone w piśmie pana 

ministra spraw wewnętrznych z dnia 
3-1 marca 1937 r. nie obciążają odpoQ­
, ... iedzialnością za rozwiązanie Rady 
~1iejskiej Obozu Narodowego z nastę­
pujących względów: 

1) za zakłócenie spokoju na Ra­
dzie Miejskiej odpowiedzialnoś45 

ponoszQ wyłącznie Żydzi i socjali­
ści, którzy obrzucali zniewagami 

, radnych nazocI:owych, • poaad. 

W Wiśle ~nale~iono ~wloki absolwenta '1Jledycyny l1.a~ . .so­
bonia, b. pre~esa "sanacyjneg o" Zw. Polskiej Mlodiie~y De­

. mQkratyc~nej i b. pre~esa Bratniej Pomocy .s. U. J. 

Kra k, ów, 7. 4. - W nocy z po­
niedziałku na wtorek dokonano nad · 
brzegiam Wisły, pod wsią Rybitwy ko­
ło Krakowa sensacyjnego odkrycia. 

Mieszkaniec tej wsi zauważył zwło­
k i młodego czlowieka z przestrzeloną 
~kronią, wyrzucone przez Wisłę. Zwło­
ki te przebywały prawdopodobnie 
przez kilka dni w wodzie. 

O s.wym odkryciu zawiadomił poli­
cję, któTa stwierdzi la, że są. to zwłoki 
:tnanego w Krakowie młodego działa­
aa ,..sanacyjnego", absołwEmta medy-

c~ny U. J. Kazimierza Soboni.a. Wła­
dze rozpoczęły dochodzenia w celu wy­
krycia przyczyny zgonu. 

Znalezienie zwłok wywołało w Kra­
kowie dużę. sensację, zwłaszcza w ko­
łach akademickich, . gdzie Soboń Dył 
znanę. postacią jako b. prezes "sana-
ty jnego" Zwią~ku. Polskiej Młod. zieźy Mo' r w Ch· lnach 
Demokratycznej l były dwukrotny, . 
pTezes' Bratniej Pomocy S. U. J. Ostat- S z a n g h a j. (PAT). W prowincji 
mo Soboń odbywał obowią.z~ową Fukien, zmarło na dżumę ponad 200 
~łużbę wojskową ~ Szkole Podchorą.- osób. Zaraza panuje w tej prowincji 
zych Rezerwy Sanltltrnyełl.. od krrkunastn dni. 
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Groźb konfliktu z zy Z ałvk r czy 0$ e w Krakowi 
R~({d n~es~1I 'ma, 1.('ystl{pić pr~eci·łt'lw encyklice papieskiej 

o polo~enilf, l(oftcioln Katolickiego tV Niel'ltc~eclt . Pogr~eb śp. T{arola S~y-manowskiego byl wielko. -manife­
stacjo. Polski kulturalnej 

M i a s t o Wat y kań s k i e (Tel. Z Berlina dórlOszą., że w najbliż-
wI.) \V kolach watykalIskich przywią- szym c7.asie dostaTCzona będzie Wa­
z.ują. dużą wagę do pogodzenia się tykanowi nota niemieck~ przeciw. zna­
kanclerza Hitlera z gellel'ałem Luden- nej encyklice papieskiej o połozeniu 
dorffem. Panuje pl'7.ekonanie, iż wy- Kościola katollckiego w Niemczech. 
darzenie to wywolać 1II0ŻO nowe na- Nota ma być utrzymana w bardzo 
prężenie stostmków mil;'dzy \Vatyka- o~lI'ym tonie i oświadczy 111. in., że 
nem a Rzeszą. l\I{m'i siQ tu dużo, iż W . 1 ~ąd Rzeszy "nie może tolerować pod­
wyniku rozmowy z kuncleL'zem, gen. żegania CZl;'ści narodu niemieckiego ze 
Ludendorff otrzymał uieograniczoną. strony obcego suwerena". 

\Va r s z a w 9.. (Tel. wł.). Wczoraj &piewalo "Kyrie e1ei80n", ks. prałat 
w kościele św. Krzyża ks. arcybiskup Kulinowski pokropił trumnę, po czym 
Gall odprawił uroczyste nabożeńst\\·o przy dźwiękach ł:ejnał~w pożegnał­
żałobne za duszę śp. Karola Szyma- nych z wieży MarIackiej trumnę wy­
nowskiego. Po mszy przepiQkne kaza- niesiono z kościoła i umieszczono na. 
nie wygłosił ks. prałat Jachimowski. wysokim rydwanie czarno. - czetwo-

• nym, zaprzężonym w 6 kom.. . 
Przy dźwiękach chorałow organo- Po naboz<lństwie wypOgOdZIło SIę. 

swobodę propag'owanla swych teorii. 

Wyrok· śmierci za zbrodnie morderstwa 

wycll Bacha wyniesiono trumn~ z ko- \V chwili ruszania konduktu orkie­
ściola i umieszczono na wysokIm ka- stra reprezentacyjna K P. W. pod dy­
rawanie, po czym kondukt skierował rekcją. F. Gemrota, wykonała marsz 
się na plac Teatralny, gdzie orkiestra żałobny Beethovena. Kondukt rusz~ł 
z balkonu gmachu Opery pożegnała ulicami, ha których paliły ~ię lata~le 
Zmarłego lharszem żałobńym z wagne- spowite kirem. Ze- wszystkIch domow 
rowskiej opery "Zmierzch bogów"'. v., śródmieściu spływały długie flagi 
Przed gmachem Filharmonii orkiestra żałobn~: . 

Z rO~lu'atł'y l .. a'l'1tej tV OsfJ'owie pr~eciu'ko J anowi Tl,ac~owi 
i łou'nr~ys~onl .. 

jej odegrała marsza żałobnego z jego Kondukt otwierały poczty sztand.a: 
wariacyj fortepianowych "Na. Sabało- rowe młodzieży szkól pow~zect;nych l 
wą. nutę", po czym kondukt ruszył śreunich, towarzystw i zWIą.zkow mu­
na dworzec główny, gdzie trumn!} zycznych itd. Nas~QP.owal ~a;awan z 
wniesiono do wagonU, którym odje- wiencami, dalej meSlono wwnce ~raz 
chała do Krakowa. ordery i odznaczenia Zmarłego, po 

O s t rów. (Tel. w1.) Dziś, w śTodę 
l'01:począł się przed sądem okręgowym 
,,,ielki pr()ces o potworne morderstwo 
rabunkowe, dokonane w grudniu 1936 
r. na osobie zasIużonego działacza na­
rodowego \V TIisk\Jpal'll Olo,,"orkich, 
$p. Stanisława Nowackiego. Na lawie 
oskarżonych zasiadł Jan Tkacz z \Vy­
socka l\Ialego, złU\lly w tutejszej okoli­
cy "znachor" ot'az jego wspólnicy, Syl­
wester Ludziilski, Illzi L1ll1ziilSki, Sta­
nisław Sobieraj, Teodozja Sobierajo­
wa i Anna Krysiakowa. 

Oskarżeni odpówiadają, za zbrodnię 
i przestępstwa z art. 2:c5, 23, HIO, 1GO, 
2:50, 257 i 259 k. k. Sąd zawezwał oko­
lo 25 świadków. Rozprawa wzbudziła ' 
rJ'ozUmlałe zainter€sowanie. 

O s t rów. (Tel wł.). Wc.zorajsza 
rozpra,ya przeCiwko Janowi 1;kaC;Z0-
wi z \Yysocka Małego oraz towarzy-

Kartele 
War s z a w a. (Tel. ,\'1.). 1\1inister 

przcmrsłu i hallllltl rozwIązał kartel 
cynkowy. \V ]colucll gospodarczych 
mówi się o zapowiedzi rozwiązania. SO 
karteli, których ,,"~'lntz zostanie oglo­
szony w przyszłym trgodniu. (w) 

Za obt'azę p;:trlamentu 
l{raków. (PAT). są.d Apelac~'jny 

skazał dra Romualda SZl1.mskiego, 
działacza sorial istHznego w Krako­
wie, na!j m;esi'~C'~· \"łęzienia bez . za­
wieszenia za wrgłoszenie w czerwcu 
r. ub. przemó,Yien in, w któl'ym obraził 
Sejm i Senat. 

Masowa śmierć 
w płonącym lesie 

Tokio. (PAT). Podczas wycieczki 
szkolncj w góry w departamencie Ja­
manoszi 70 uczniów znalazło się nagle 
w płonącym dokoła łesie.. Znalezi~no 
doty'chczas zwęglone CIała dwoch 
uCZlliów. O losie pozostałych uczest­
ników wycieczl<j brak wiadomości. 

Olbrzymi pożar na Filipinach 
Manila. (PAT). W okręgu T~Jl1d? 

wybuchł pożar \v dzielnicy- robotnICZej. 
Akcja tatunkowa natrafia na trudno­
~d z powodu n iskiego ciśnienia wody. 
Do akcji ratunkon'ej zawezwano ga~'­
nizon ~meT~'kański. 20 tys. -mieszkan­
ców jest bez dachu nad głową. Uo-
ychczasowe straty oceniane są. na 200 
·s. fUnt. szterl. 

liczne audiencje u Ojca św. 
. C tt t a d e i Vat i c a n o. (PAt) 

OJciec ś.w. udzielił audienCji prywat­
nej 4 biskupom francuskirh. ~ra~ ' n~ 
au(liencjacll 700 parom małzelisknn l 
200 pIelgrzymom. Ojciec Św. udzJ.e\ił 
wszystkin1 apostolsldego blogosławlen­
stwa, prży cz~'m sklej'owal do młodych 
nlał:ź:onków słowa szczególnie ser-
deczne.. . , 

Wy.rok za tajną "Sztafetę" 
Wat s z a w a. (Tel. wł.). Sąd 0-

lcręgowy w \Varszawie ?p'losił. wyrok 
w ~pl'awje o pr7.~" naleino~c do melegal­
nej Ol"gal1izacji ONn oraz drukowanie 
Sztafety". Sąct ~kazal: St. Lnift~kie­

go inż. '1{unickiego i Gl'ąckiegd, każ­
dego na rok i 3 miesil'!;ce .wlęzie i~, Je­
rzego Szyszkę i \Yolnlcl{lego kazd.ego 
na t'Ok 'więzienia, a St. Sz~·szkę . na 9 
miesięcy więzi en [a.. Bąkowski oraz 
Dą.browski zostali uniewinnieni. (w) 

Dr, med.l.. NITECKI, speci. chorób skór· 
nvch weller. i 1noczo·płeiowycn. 

Łódź, NaWrot 32 - telefon lit. 21~18 
Przyjmuje od 8-~).30 rauD i od 1:.:l0~9 Wlecz· 

W niedziele i święta 9-12. . -

szom trwała cały 'dzień. \Vyrok został 
ogłoszony późnym wieczorem wobec 
wypełnionej publicZlnością. sali. 

Trybunał skazał głównego oskar­
żoneo-~ Jana Tkacza za mol'derstwo, 
do1<o~1ane na osobie śp. Stanisława No­
wackiego i za napad rabUnkowy. na 
drogomistrza Grzelę, oraz za llczne 
kradzieże - 11a karę śmierci i utratę 
pl:aw honorowych na zawsze. . , 

Drugi oskarżony Sylwester ~udzm­
ski skazany został na 15 lat ~"'lęz~ellla 
oraz utratę praw obywatelskIch l ho­
norowych przez lat dziesięć. . , . 

Współoskarżeni: Idzi LudzmskJ 0-

trz'"mał rok więzienia, Stanisław So-:J •• , 
bieraj - półtora roku ,wię~lellla; zas 
oskarżone Teodozja SobleraJowa l An­
na Krysiakowa otrzym~ły. za, p~plecz­
nictwo po 6 mieSięcy \Vlęzlt'lhla l 50 zł 
grzyw11y. (os) 

Fatalna omyłka 

Kraków. (PAT). UroczystośCi ża- czym szło duchowienstwo. Za tr~n:ną. 
lobne ku czci ś. p. Ka1'ola Szymanow- nostpPQwala rodzina, przeds.tawlclele 
:;kiego rozpocz'ęły się wczesnym ran- ~vładz i delegacje instytucYJ, stowa­
kiem. Po przewiezieniU truttlny z rzyszel1 i zwią.zków kult~ralnych i 
dworca do kościoła Mariackiego, war- spoleczn~'ch ze sztandaramI.. 
tl) honorową. przy trumnie, ustawIonej Po przejściu pochodu załob~ego 
Vi przezbiterium, objęli członkowie 01'- trumna została ustawiona na podIUm 
g:inizacyj i związków muzycznych z u wejścia do grobów zashiżonyc~, a z 
Krakowa. Już od godz. 10 rano ulic!) górnego podest~ ~oś~ioła św. MIchała 
przyległe do Rynku oraz .plac Mariacki prz.emówił w uI,nemu rzą~u ,Rzeczy­
I. Rynek Główhy Mpełniły się rzes~a- pospolitej wicenilhist~r .uj~JSkl .. 
mi publiczności j której nie zraził pa- Następnie ptzetnowlel1la zał.obne 
dający od rana deszcz. wygłosili kolejno: imienie~ .m.Ia~tlL 

Około godz. 10 nawa ,główna ko- !(rakowa prezydent dr l{apl1~kl,. lIńH~:­
ścioła N. M. P. zaczęła się zapełniać niem Uniwersytetu Jagiellonsklego .1 
delegacjami z,vią,zków i sŁow.a.rzyszeń towarzystw muzycznych w ~Crako.wle 
muzycznych i kultUralnych ze sztan- _ dziekan U.·-J. prof. Jachlmeckl, a 
dar€lmij S!Xlwityn1i krepę.. Przed godz. . wreszcie w imieniU świata. muzyczne-
11 przybYli członkowie rodziny ś. p. ' go całej Polski żegnał kompozytora 
Zmarłego, reprezentant rządu, wicemi- prof. Kaz. SikorSki. . . 
nister oświaty tJjej.!iki, przedslawicie- 'V głębokiej ciszy egzekwIe załob: 
lo władz miejscowych . .:i wojt'lwodą. p. ne odprawił ks. biskup R08pond. l 

War S z a w a.. (Tel. wł.). Duże w~a: Gnoińskim, dowódcą. <Jłręgu korpusu trumnę wniesiotlo do grobowta, l1:m~~­
żonie wywołała nagła śmierć 22-letmeJ gen. Narbutt - Luczl'ńskim, senat Uni- szczając ją. w sarkofagu w naJbhz­
dr Aleksandry Pręgoskiej, której pod- wersytetu Jagiellońsldego, (którego szym sąsiedztwie sarkofag6wyvy­
rzas silnego ataku migreny za,~ti"zyk7 doktorem honorowym był zmarły spiańskieQ'o AsnYka i LenartOWIcza. 
nięto zamiast insuliny sttychhlnę, co }wmpozytor), z , f'ektorem proł. Szafe- Tu rozległy się ostatnie dźwięki. ka-
spowodowało jej śmierć. (w) rem na cZ!lle, del!lga~je uczelni i sto- peli góralskiej, która wedle ostatme.go 

- warzyszeń rt1u~ytznych ze- wszystkich życzenia zmarłego k(jmpoz~tora I?::>ze-, Skazanie większ!c~ miast P?l.ski, delegacja ju-. gnała go tQnal11 i "SabałoweJ n~ty . 

rrdS'" ki h komunisto' w g~Sł()Wlanska z WI?eprezydente?l m,_ . Kra k Ó lV. (PAT). Pogrzeb' sp:-. Ka-
. U C Blał-ogrodu dr. MIlanem NeslOzem, lula Szymanowskiego w grobie zasłu-
R ' (PAT) Przed Sąd,em 0- (pteze_em chóru "Obilić' nA . cz~le) oraz żoiwch na Skałce byl wielką. m'l!llife-

1u'~gO~'~I~ e~v R:ów-o"em toczył się pro-\ li: calej Polski przyjaCiele i wielbitiele !:'tacj~ Polski kulturalnej dla genius~a 
. . k l 'lku ml' h szka(1com talentu Zmarłego. "ielkieQ'o kompozytora. \y pogrzebIe ces przecnv o n "-.. " . o d· . t t . 

gminy choszczailskiej w powH~cle Uroczystl}. mszę zalobną. w asyscle wzięło udział kilka ZleSlą YSlęCy 
Rów11e 'Oskarżonym o pt'zynalezńość li.cznego duchowieństwa. celebrował ks. osób. 
do Ko;n. Partii Zachodniej UI{raipy. bIskup .Rosp.ond: W cza~ie nabożeń- W godzinach po południowych gro­
Po rozpoznaniu spraw~r sąd sk~za.ł ~a- stwa F)lharmoma krakowska i połą.- by zasłużonrch na Skałce były ot~ar­
wida HapOIICZyka na 10 lat wlęzlema, czone kr.akowskie chóry mieszane w te i przed trumną. ze zwlokami .s. p. 
Pawła !(arpiulca i Aleksandra Szew- liczbie kilkuset osób pod dyrekCją. Bo- Szymanowskiego przedefilowały l1czńe 
czuka po 6 lat, Nowaka i Własiuka po lesłaWa Wallek - WaleWskiego, WYko-j rzeS'le mieszkal1ców Krakowa otaz 
6 i pÓł lat, Al. Ihawczuka nil. 4 lata nały "Requiem" B erlioza. przybyłych na uroczystości pogrz<lbo-

. Po mszy św. duchowieństwo od- ""e' z okolic bliższych i dalSZYCh. ",i~zi~11Ia z pozbawieniem pr.aw x:a 
lat 10. Ponadto skazani zostalI pracla 
UOńdarowie, jeden na rok, drugl tła 8 
miesięcy więzienia. 

Rozruchy rellgljh 
na Filipinach -', .. 

1\1 a n i l a. (P A T): W prowincjI 
Lanauo wybuchły roztuclly na tle ~~­
llgijnym. Doszło do zbrojnego starCIa, 
podczas któr:ęgo p~l~gły 23 osOb? .sp?: 
śród lUdhości i nieznalla ntt raZIe 1108c 
żołnierzy filipil1skich. Mieszkailcy pro­
wincji Lanatto wyą.;nają slam, zabu~z~­
nia zaś mają. charakter antychrzescI­
jańsl<i. Sytuacja jest bardzo poważna: . 
\\fladze woj.skowe zarządził~r cenzurę l 

wyslałr posiłki do prowincji La~lauo. 

PogłoSki O projektach 
vV a r s z a w a. (Tel. wł.). \V wąr­

szawskiej prasie popołudniowej zan{J­
towano pogłoskę, że w łonie organiza­
cji OZN toczy się dyskusja nad syste­
mem rzadzenia. Jedna koncepcja, wy­
suwana < przez tzw. grupę pułkowni­
ków, zmierza do oparcia systemu rzą­
dzenia na monopartii, którą. tna b~; ć 
OZN. Drugi projekt, popierany przez 
f;fery wojskowe, przewiduje jak naj-

\ dalej idącą. wspólpracę z ist11iejącymi 
ugrupowaniarrti 'politrczn~-tni na pła­
SZ!1zyźnie konsolidacji nurod(h~ej w 
celu obrony pallstwa. Porozumienie 
z przedstawltit'llatni orlta.nizacyj ma 
b~"ć przeprowadzone w ciągu bież~cego 
roku. \V razie niepowodzenia t~J ak­
cJi OZN przyhtałby P'Ostać monopartii. 
Zapl3wne 11a tle tych projektów W ga­
binecie jednego z dostojników pań­
st\vowyrh l11:iją. h~rc prowadzone 1'07,­
mowy z l)l'zt>c1~tawlci!'lami różnych 1I ­

grupowuli · polll~' ('znrch. ~I. f. wczol'aj 
w podobnym zeb1'nnlu brał uuzial ". ~.­
bitl~y opozycyjny działacz ludowy. (w) 

Z hiszpaftskiej 
WOjny do~owej 

P a ryż. (Tel. wł.) . Szósta dywizja. 
generała ~loli dotarła do miejscowości 
położonej o 10 ,km od 1>urańgo, która 
jako ,vęz~ł kolejowy posiada duże zha­
czenie ' ~tl'ategiczne. Powstal'icy posu­
nęli 'się tlaprzód tak daleko, że gołym 
okiem zauwaźyć mogli dymy fabryk 
w Durango. ". 

Lotne kolutm1v karlistów i faszv­
stów przeprowadziły atak z nadzw;'­
czajną. bl'liwUrą. RzUcili siQ oni na 
baskijSkie zasieki kolczaste i padając 
gęsto trupem, p6rwa,,'szy na sobie 
ubrania, półnadzy r skrwawieni ude­
rzy-li na pierwsze linie okopów baskij­
skich, które zaj~li brawurowym ata­
kiem. 'Vzieci do niewoli Baslw'Yle ze­
znają., że DuraJlgo zostało nadzwyczaj 
silnie umocnione. 

Madryt. (PAT). Radiostacja rzą.­
dowa dono~i, że na pOłudnie od l{or­
dowy powsta11cy ponieŚli klęskę, spo­
Wodo"ranę. taslt,oczeniem ich przez 
wojska rzą.doive, któte ,vzięły znaczną 
zdobycz. Przez cale ta no ttwala akcja 
OCzyszczania 7.dohyt~·ch POZ~"cyj. 

Dowódca obl'ony l\tadryŁu gen. l\łia­
jrt OŚWHldcz~Tł, ze sytuacja na frontach 
stabilizUje się i Jt'lst na ogół korzystna 
dla wojsk rządOWYCh. 

Dr. Med. Maria Frankiewitzowa 
. .,ołbżnillłwo i c:h\)robv kobiece 

Łódź, ul. SośDowa 32 róg Napiórkowskiego 
od g. 3-7. D 89867 

mli poparzeniu i zostało przewiezio­
nych do szpitala w l{!'ośnie. Udział W 
akcji l'atul1kowej wzięło 15 straży po­
żarllycl1 z powiató,,, kroŚl1ielIskiego i 
j as1eJsldego. . . 

W cią.gu ostatnich 2 tygodni j~.st to 
jUz drugi z rzędu "delki pożar ~v pow. 
krośniel1sklm, po ostatnrr1 pożarze w 
l\fiejscU Piastowym pod lW0l1lCZelli. 

Na. ll1ejscu zorganizowano natych­
miast komitet doraźnej pomocy pogo­
rzelcom. 

Red. Goetel - ustępuje? 
War s z a w a. (Tel. wł.). Redak­

tor jJKuriera Porannego" Ferdynand 
Goetel miał zgłosić rezygnację ze swe­
go stanoWiska, co podobno nie nastąpi­
ło z ,,"ła811ej jego inicjatywy. (w) 

Rejent aresztowany 
w sali sądowej 

IC rak ó \v, 7. 4. - W krakowskim 
sądzie karnym odbyła się rozprawa 
przł:lciw dr. Leonowi Lotowskiemu, re­
jentOWi ·ze Such{ljj który jest oSkal'żCY 
ny o dokonanie naduży~. 

Wielki poz· ar w OdrzykoH-lu w pierwszej instancji Lotowski 
.. skazany został na wi·ęzienie. Od wy-

K l' O s n o. (PATi. Wcz'OraJ o godz. roku tl3go jednak apelował. W dn. 6 
9 rano wybuchł poiar w gromadzie 0- btn. skazany został przed są.dem ape­
drzykol1 pow. Krosno, który, rozsze- , lacyjnym na 3 lata i 8 miesięcy wię­
rr;ając się gzybko z powodu wichury, zienia. Po przeprowadzonej rozprawie 
Rtrawil lfl gO;;J1odal'l:itw oraz inwentarz I 7X)stał Łotowski aresztowany na sali 
li.ywy i mat'lwy. Szkod~' s~ zhaczrte. -sądowej i odstawiony do wiQzieI1ia św~ 
W czasie pożaru G osób uległo ciQżkie- Michała. - - , 



Książęca para holenderska 
która swą pudróż poślubną zaczęla od 
Polski. hav;iac kilka tygodni \v I{n·llicy -
zatrzymała się w drodze powrotnej do 

Holandii w Paryżu. 

Złośliwy pacjent 
War s z a w a. (Tel. wł.). \Vieczo­

rem jeden z pacjentów, niezadowol0-
ny z przebiegu leczenia, oblał witrio­
lem kierownika ambulatorium neuro­
logi cznego dra """olfa. Istnieje obawa, 
że dr \"\Toli utracił wzrok. (w) 

Pretensja odszkodowawcza 
p. Gorczyńskiej 

War s z a w a. (Tel. wł.). Artystka 
dramatyczna Maria Gorczyńska zażą.­
dała od Zarządu Miasta 100.000 złotych 
jako odRzkodowanie za wypadek, ja­
kiemu przed kilku dniami uległa ja­
ko pasar.erka autobusu miejskiego. 
P. Gorczyńska oclnio!'lła b~'ła złamanie 
sz:,.jki kręgu, co będzie wymagało 
dłuższego leczenia. 

Klęska nieurodzaju? 
War s z a w a (Tel. \"L). \V kołach 

gospodarczych zwracają uwagę, że 
wskutek pogorszenia się stanu ozimin 
·pnez przymrozki gro7.ić ma klęska 
nieurodzaju, która może się dać szcze­
gólnie we znaki drobnym rolnikom. 

Stan ozimin można poprawić przez 
zastosowanie nawozów sztucznych, 
które są nieproporcjonalnie drogie i 
podobno na wyczerpaniu. (w) 

Przez okno wlewa się struga złoci­
stego słol'lca. Jego smugi kładą się na 
ścianach pokoju i wędrują radosne 
powoli ku zachodowi. Nie,kiedy dola­
tuje świergot pt.asi. Z og-rodów na.pły­
wają gło.sy pracowników. Na polach ~ 
pewnością już chodzi rolnik i budZI 
ziemię do życia. 

Podchodzi ku nam wiosna. Co ona 
nam przyniesie? Czy rozbudzi drze­
miące w narodzie siły i zbliży nas dl? 
upragnionego celuZ Czy wprowa~zl 
nowe warunki w nasze skołatane zy-

. ? * Cle .... 
Odchodzimy coraz dalej od świąt. 

Słychać tedy coraz częściej o możliwo­
ści zmian. W jakim miałyby one zajść 
zakresie? Zdaje się, że nie będą grun­
towne, że na terenie rzą;du obejmą. tyl­
ko poszczególne teki. 

Najczęściej się słyszy o możliwości 
zmiany na stanowisku mini,stra. prze­
my,slu i handlu. Obecny minister Ro­
man miałby być powołany jako drugi 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Czy jego miejsce 
w,jąłby obecny wiceprezes Banku Go­
spodarstwa Krajowego, a dawny pod­
sekretarz stanu w tymże ministerstwie 
za CZ3JSÓW min. Kwiatkowskiego, p. Jó­
zef Kożuchowski? Liczą się z tym. 

Czy ustlwi ministel' o'Pieki społecz­
nej p. Kościałkowski? Nie jest wyłą.­
cwne, jakkolwiek w ciągu swego urzę­
dowania potrafił dawać sobie radę z 
trudnościami na tym odcinku. Któż by 
mógł być jego nastę.pcą? 
. W pewnych kołach mówiono także 

o min. Grabowskim. Istotnie niektóre 
koła bardzo silnie stara.i$ się pollważyć 
jego pozycję. Ale wiadomo, że min. 
Grabowski cieszy się zaufaniem c:r.yn­
ników decydujących. 

WARSZA WIA.NIN. 

Numer ~1 ORĘDOWNIK, piątek, dnia 9 lnvietnia 1937 - ~t!'(')nll t 

Rewizja osobista 
księcia Pszczvńskiego 

Bełvi~ji dokonal kO'lnO'ł·łt-i1~, eg~ekw'Ujqcy 60 000 ~l ~aleglefJo 
llOnorat·itun aclwokackiefJo - Sensacyjny 'U''Iliosel~ - l(siqże. 

lJObieJ'a 30 000 ~l pensji '1)tiesie.c~ł'l.ej 

K a t o w i c e. (Tel. wł.) Jeden z ad- domo, ks. Pszczyński zwrócił się do 
wokatów katowickich, prowadzący statnio do Zarządu Przymusowego o 
bezskuteczną egzekucję przeciwko sta- przyznanie mu pensji na opędzenie 
remu ks. pszczYllskiemu· o zaległe ho- wydatków, bowiem skutkiem sekwe­
llOl'al"ia adwokackie \V sumie okolo slru żadnych innych - jak podaje -
60.000 zł, wobec negatywnego wyniku dochodów nie posiada. Zarząd Przy­
rewizji osobistej, dokonanej na zamku rr,usowy za zgodą Sądu i wierzyciela 
w Pszczynie przez komornika sądo- tj . Skarbu Śląskiego prz~'znał ks. 
wego, wniósł do sądu okręgowego w Pszczyńskiemu pensję miesięczną w 
Katowicach o unieważnienie dokona- wysokości 30.000 zł. 
nych ostatnio przez ks. Pszcz~'ńskiego Z charakteru wspomnianej na 
(:arowizn, mianowicie sumy 100.000 na wst~pie skargi o unieważnienie tych 
F. O. N., 50.000 zł na pomoc zimową (Iarowizn wynika, że ma ona na celu 
ola bezrobotnych i gruntu pod lotni- t~ lko demonstrację i spowodowanie w 
sko w Pszczynie, oraz kwot przezna- tcn sposób starego księcia do wskaza­
('zony ch przez księcia na wybudowa- nia źródła pokryCia tej pretensji, 
nie hangarów. \':zgl-~dnie zawarcia układu co do 

\Vspomniana egzekucja okazała się spłaty, bowiem prawnie biorąc, jest 
dlatego bez,.kuteczna, że należność za ['zeczą wil.'cej niż wątpliwą, by dal'o­
honoraria adwokackie stanowi pry- wizny te mogły być istotnie unieważ­
watny dług starego księcia. Jak Iwia- nione. (AJS). 

Echa zaiść w Sokołowie Podlaskim 
Bojkot Żydów i QJ'esdołvania - l~onlun'ikat PAT-a - Życi, 

któ,'Y pokalec~yl '1w~eJ)'t Polal~«, na wolności 

S o koł ó w P o d I a s ki, 6 kwietnia. 
Na terenie pow. sokołowskiego od 

paru tygodni trwa akcja antyżydow­
ska, prowadzona przez Str. Narodowe. 
Bojkot prowadzony jest w granicach 
legalnych (agi tacja ustna i ulotki). 
Spokój tej akc.ii zakłócali kilkakrotnie 
Żydzi (są tego świadkowie), co w l<on­
sekwencji spotkać się musiało z reak­
cję. zec stro-l1Y prowadzą.cych bojkot. 

V'i dniu 1 kwietnia podczas targu 
jak donosi ,,\Vars~~. Dziennik Naro-

dowy" - Żydzi, zdenerwowani plano­
wą, zupełnie spokojną i systematyczną 
akcją, zmuszeni do zamknięcia od po­
łudnia wszystkich sklepów, pobili 
dwóch Polaków. Nic też dziwnego, że 
spotkała ich za to energiczna odprawa 
ze strony prowokowanych stale Pola­
ków. 

Komunikat PAT. z dnia 3. 4. podał, 
że "żajścia "'ywołała grupa wyrost­
ków". 

Dnia 5. bm. nastl!pily na terenie 

Wyścig "Tysiąca mil" do Brescii wygrał Włoch Pllltacuda na ' "Alfa Romeo". Na 
zdjęciu zwycięska załoga. 

Aleksander świętochowski o antysemityźmie .' 

:: 
powiatu sokołowskiego liczne areszto­
wania w związku z akCją, bojkotową. 
Między innymi aresztowany został Ja~ 
Tyszko, jeden z kierowników a~cJl 
bojkotowej. Po przesłuchaniu, Więk­
szość areszto,,·anych odwieziono do 
więzienia w Siedlca.ch. 

Aresztowania te wywołały na tere­
nie miasta i powiatu ogromne porusze­
nie. Na wieść, że areszlowanycll wywo­
żą do więzienia do Siedlec. zebrał się 
przed postemnkiem pol icji tłum, li­
czący kilk.aset osób, i wznosił sponta­
niczne okrzyki na cześć Stronnictwa 
Narodowego. 

Na tle tych aresztowań niezrozu­
miały staje się fakt, że Żyd, który pod­
czas targu w dniu 1. bm. pokaleczył 
nożem Polaka, pozostaje nadal na wol­
ności. 

Procesy sekciarzy 
o zdradę stanu 

. F r a n k f u r t n. ·M. (P AT). Przed 
sądem doraźnnl1 we Frankfureie roz­
począł się proces 37 "badaczów" Pisma 
św. Sekta ta jest w Rzeszy zakazana 
z powodu silnych tendencY.i lewico­
wych. Między oskarżonymi. jest 12 ko­
biet oraz burmistrz miasteczka Ober­
westerwald. Oskarżeni są oni o zdradę 
stanu. 

Odbędzie się jeszcze kilka procesów 
przeciwko "badaczom" Pisma św. 
Przed sądem stanąć ma jeszcze 60 
członków tej sekty. 

Czarnogiełdziarze żydzi 
ukarani 

Ł ó d ź, 7. 4. Wczoraj po kilkudnio­
wej rozprawie Sąd Okręgowy w Łodzi 
ogłosił wyrok przeciwko hdm\'skim 
czarnogiełdziarzom, oskarżonym o wy­
kroczenia dewizowe. 

Sąd uznał winnymi. 35-Ietniego .Jó­
zefa Rormana i skazał na 1 rok wię­
zienia z zawieszeniem na 3 lata oraz 
3000 zł tytułem grzywny z zamianą na 
3 miesiące więzienia, Rubina Frydma­
na i Samuela KrYllskiego na 6 miesię­
cy więzienia z zawieszenem oraz po 200 
zł grzywny z zami.anę. na 10. oni are­
sztu. Pozostał~'ch czterech Lydów u­
niewinniono, albowiem nie stwierdzo­
no, żeby prowadzili handel walutami. 
Samo zaś posiadanie walut obcych sąd 
uznał za niekaralne. 

·w "Bunci e l\nod~'ch' ukazał się arty­
kuł pt. .,Kwestia ż~'c1ow::;ka", z którego 
,varlo zacytować na stępujące zdan ie: 

"Otóż wydaje nam się absurdem mó­
wić, że TUl"wim to Ż~'d." 

* "Leon Bel"cnson ma wiGcej zasługi od 
rdzennie polskich rzemieślników". 

Bez komentarzy! . 

* Wśród nic barc1:w sławnych okolicznfl-
ści p. ,V. Rzymowsl,i runął nap Jacu wał­
ki plagiatowpj i zniknął z Polskiej Aka­
({pmii Literatury oraz z warszawskiego 
.,Kuriera Porannego", wi ęc usiłuje się te­
raz poc1iwignąć na łamach masotl.skicj 
,.Epoki" - dla wszelkiego bezpiecZE'listwa 
przy pomocy artykułu o "Żywym Józefie 
Piłsudskim". 

ff lllli~ l J ami ni! mIl! J[ mlIJ" 
Jawny prąd antyżydowski w Europie - Zacięta wojna dwóch narodów - Na to naród 
zgodziś się nie może - Bujny płomień antysemityzmu w Polsce - Sprawa ławek na 

. uniwersytetach 
W zapoczątkowanej przez "Wiado­

mości Literackie" dyskusji nt. "Pisarze 
polscy o kwestii żydowskiej" pierwszy 
zabrał głos sQdziwy Aleksander Świę­
tochowski. Wywody jego są niezmier­
nie interesujące, tym bardziej, że pisa­
rza tego, stoję,cego z dala od walk poli­
tycznych, trudno podejrzewać o jakieś 
roznamiętn ienie czy demagogię. 

ŚWiętocho,,·ski zaczyna od stwier­
cizen ia, że ŻydZi są - m imo tolerancji 
religijnej i rasowt:>j, w społeczeilstwach 
europejskiclI nielubiani i z większą. lub 
mniejszą wyrazistośc ią. wyosabniani. 

"Bez przesady - pisze Ś",i!;'tod10w­
ski - nec można, że alllysellJit~ ·zm 

jest jawnym lub utajonym prądem w 
całej Europie. Naturalnie jest on nur­
tem najszerszym i najgłębszym w spo­
łeczel'lstwach o najwię·kszym zgęszcze­
niu Żydów, szczególnie w Polsce, w 
której są miasta posiadają.ce ich wię­
cej, niż całe kraje, a ogół ich dosięga 
trzech milionów, 

"Tu walka już nie jest drobną. po­
tyczką, ale ' poważną i zaci~tą wojną 
dwóch narodów, z których jeden prze­
waża liczbą, a drugi strategią i uzbro­
jeniem ekonomicznym. Już obecnie 
widzimy w codziennYl:h starciach bo­
i6\\'ek tyle fanatrzmu, rozjątl'zcnia i 0-

kl'Uciel1:5L\\ a, że o dobrowolnym lub 

przymusowym zawieszeniu broni, a 
tym mniej o trwałej zgodzie nie może 
być mowy," 

Naturalne jest - twierdzi Święto­
chowski, że Żydzi, wygnani ze swej 
ojczyzny i rozproszeni, wciskając się 
wszędzie, gdzie były drzwi otwarte, 
wtłoczyli się największą masą do sła­
bej kulturalnie i państwowo Poiski 
s7.lacheckiej. Jeżeli chcemy się ich po­
zbyć w sposób ludzki, "musimy im 
wsk~zać drogi i miejsca odpływu", 
gdyz oni "dla naszej koC'Zyści czy wy­
gody samobój s twa nie popelnią". 

,.Z drugiej s trony naturalny i zro­
zulllialy jest antysemityzm. Chociaż 
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ŻydZi przebywają w Polsce od kilkuset 
lat, pozostali w stosunku do ludności 
miejscowej fizycznie i duchowo żywio­
łem odmiennym - rasą., religią, języ­
kiem, obyczajami, całą swoją naturą· 
Ta odmienność objawia się nie tylko 
jako obcość, ale bardzo często jako . 
wrogość, która łagodzi się lub kryje 
w ' jednym punkcie porozumienia - w 
interesie. Poza tym jedynym punktem 
zgodnego zetknięcia, na wszystkich in­
nych trwa stały rozbrat. 

"Czy p,odobna żą.dać i spodziewać 
si~, że dwa społeczeństwa tak różne 
całę. swoję. istotą, tak ustawicznie od­
rywaję.ce się od siebie wzajemną. od­
razą. i wzgardą, wreszcie - co może 
jest najważniejszą. przyczynę. rozdzia­
łu - tak bezapelacyjnie skal'.ane na. 
obustronną nienawiść przez religijny 
sę.d historii, będą wspóżyły ze , sobą 
przyjaźnie, a chociażby tylko toleran­
cyjnie? 

"Czy można nakłonić lub zniewolić 
trzydziestomi1ionowy naród, od wie­
ków ze swoją ziemią zrosły, historycz­
nie w formach życia społecznego swoi­
ście ukształtowany, posiadający wła-. 
sną, W niektórych dziedzinach wysoko 
rozwiniętą kulturę i umiłowane trady­
cje, po półtorawiekowej ciężkiej nie­
woli wskrzeszony do niepodległości i 
upojony swobodą kierowania swym 
losem, ażeby on zgodził się na prze­
chowywanie w swym wnętrzu wielkiej, 
zorganizowanej i rozrastającej się ma, 
sy napływowej, u której zaledwie wy­
j~ki upodabniają. się do otoczenia, 
},tóra żąda nie tylko równych z nim 
praw, ale przywilejów dla swoich prze­
żytkowych barbaryzmów, która nie tyl­
ko nie chce ulegać, ale pragnie w pew­
nych stosunkach panować, która nie 
tylko opiera swoją działalność na sile 
miejscowej, ale na pokrewnej i wszech­
światowej? To jest niemozliwe, i tego 
nie osią.gnie ani najwymowniejs~a za­
chęta, ani naj ostrzejsza nagana." 

Odpiera dalej Świętochowski zarzut, 
jakoby polski antysemityzm bYł zwią.­
zany przyczynowo z hitleryzmem. An­
tysemityzm nastrojowy istniał od po­
czątku wejścia Żydów do Polski, ale 
ponieważ byli oni dla szlachty wygodni 
i zachowywali się pokornie, przeto oto­
czono ich życzliwą. opiską. Za czasów 
niewoli naród nie miał sił, by z nimi 
prowadzić otwartą. walkę. 

"Zapaliła się ona i musiała zapalić 
się bujnym płomieniem w niepodle­
glości, która ruchowi antysemickiemu 
nadała szeroką swobod~ i rozmach. 
Kolumny bojowe w atakach tworzy 
głównie konserwatywna (1 - przyp. 
red. "Orędownika") młodzież akademic 
ka, nazrwająca się narodową, do któ­
rej przyczepiają. się rozmaite żywioły 
i rozkładowe (!) i awanturnicze (I)". 

Antysemici żądają. dzisiaj już nie 
tylko zmniejszenia ilości Żydów i o­
graniczenia ich w prawach, ale do­
sL.czętnego wypędzenia ich z Polski. 
"Jest to program barbarzyński, całko­
wicie niewykonalny, ale program". 
Tymczasem obrońcy Żydów jedynie 
obrzucają. antysemitów obelgami, a nie 
wspominają. jak należy ustosunkować 
współżycie walczą.cych. 

"Antysemici mogą. bardzo łatwo 
swoje napaści, ralrunki, gwałty uspra­
wiedliwić argumentem, że oni robią. 
rewolucję, która nigdy i nigdzie nIe by­
ła walką. ludzi wytwornych, grzecz­
nych i dobrotliwych, a zawsze i wszę­
dzie posługiwała się środkami brutal­
nymi, że obecny antysemityzm polski 
jest sielanką. już nie tylko wobec wiel­
kich wojen, ale nawet wobec małych 
wybuchów zbiorowej nienawiści, i z 
pewnością dziesiątki lat jego gwałtów 
nie wyrównają swym zdziczeniem jed­
nej nocy św. Bartłomieja we Francji, 
nie mówiąc o wypędzeniu Maurów z 
Hiszpanii". 

Jutro przytoczymy dalsze uwa.gi 
wielkiego pisarza., dziś podamy jeszcze 
tylko jego opinię o "walce ławkowej". 
Świętochowski potępia opór żydow­
skich studentów, stawiany żą.daniu, by 
~iedzieli osobno w salach wykłado~ 
wych: 

,.Trn lln!jr ,ip!'lt e-ur()'!')~i cl<ipmll po­
czuciu go.llloj ci L U. _:a10 ob .:". KtÓl'Yś 
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z filozofów angielskich powiedział, że 
nie chciałby przebywać w towarzy­
stwie, w którym by jedna osoba nim 
gardziła. Tymczasem studenci żydow­
scy pragną koniecznie siedzieć między 
kolegami, którzy nitni gardzą.. 

"Poniewae: pogarda ma bardzo wiele 
znaczeń, mieszczących się między obel­
gą a zaszczytem, i ponieważ dotknięty 
nią nie uważa się za obrażonego, jeżeli 
w swoim przekonaniu na nią nie za­
sługuje, przeto zdawałOby się, że stu-

Nowa ankieta "Orędownika" 

denci żydowscy nie tylko powinni za­
JąĆ osobne ławki, ale ich stanowczo 
zażądać. Przecież takie odosobnienie 
jest naturalne i przyjęte we wszyst­
kich ciałach zbiorowych, w których 
cl'łonkowie grupują się według różnic 
politycznYCh, społecznych i religij­
nych. 

"Socjalistom, katolikom lub Pola­
kom w dawnym parlamencie niemiec­
kim albo Polakom w Dumie rosyjskiej 
nie przyszłoby na myśl żądać siedzeń 

pomi'Qdzy narodowo-liberałami, haka­
tystami lub zwolennikami Pobied~I?-o­
sr.ewa i Ratkowa. Czy student zyd 
wyobraża sobie możliwość zajmowania 
ławki między "endekami"? Doprawdy 
okazałby nadzwyczajnf.!. bezwrażliwość 
nerwów i brak poczucia godności." 

Warto. by powyższe słowa Świ'ęto­
chowskiego były dobrze przemyślane 
także wśród wielu Polaków, zwłaszcza 
tych, którzy za.jmują dziś wpływowe 
stanowiska ... 

a iani[@ w wa [e 11ft ewem Ił ow~ im 
w Ciągu trzech lat powstało 88 nowych placówek chrze śCijańskicll - 345 Polaków 

. znalazło pracę i ch leb - 26 placówek żydowskiCh zlikwidowano 
Pabianice, jako miasto wybitnie 

przemysłowe, liczące blisko 50 tysi-ęcy 
mieszkańców, jest bardzo zażydzone. 
Od kilku lat Stronnictwo Narodowe o­
raz prasa narodowa prow~dza inten­
sywną. akcję odżydzeni-ową . Dzięki tej 
wlaśnie akcji uświadomienie narodo­
we rośnie coraz bardziej, co też przy­
czyniło się, że w ciągu ostatnich 3 lat 
uzyskano bardzo znaczne sukcesy. 

\V Pabianicach przybyło w oma­
wianym okresie 88 polskich placówek. 

W przemyśle - 6, w tym: tkalni 
zarobkowych 4, 2 wytwórnie lemonia­
<ly i wody sodowej. 

W handlu - 49, w tym: 18 sklepów 
l,olonialnych, 3 cukiernie, 1 sklep z 
żelazem, 1 z porcelaną, 4 warzywn-o­
owocowe, 1 z gotowymi ubraniami, 2 

z kapeluszami i czapkami, 7 sklepów 
galanteryjnych, 1 drogeria, 1 księgar- ­
nia, 1 z materiałami piśmiennymi, 2 
składy radiowe i 2 składy z częściami 
rowerowymi. 

W rzemiośle -16, w tym: 2 piekar­
nie, 3 rzeźników, 1 . zegarmistrz, 2 cu­
kierników, 3 stolarzy, 1 szklarz, 3 
szewców, 1 kamasznik. 

W straganach - 18, w tym: 6 bła­
watnych, 4: z galanterią, 5 z gotowiz­
ną, 3 owocowe i 1 z rybami. 

Z nowozałożonych placówek pol­
skich utrzymuje się 345 osób. Właści­
ciele ich rekrutują się przeważnie z 
ludności miejskiej, chociaż nie brak 
mieszkańców wsi. .. 

Jednocześnie w omawianym okre- , 
sie Żydzi zlikwidowali 26 sklepów, w 

Doniosłe uchwały 
na #~b,."niu Stow. CIl,.~e8cijałisko - Narodowego Nauc~y­

cielsfwa S#k61 Pows# eclłnyclł lwio 'w Łodlłli 

L ó d ź, f.. 4. - Przed świętami wiel­
kanocnymi w kole łódzkim Stowal'zY­
szęni,aCbrześcijailSkQ-Nar<;>d:owegQ N:ą­
uczycielstwa Szkół Powszechnych od­
było się roczne sprawozdawcze ogąlne 
zebranie członków koła. Po wysłucha­
niu sprawozdania z działalności ~a~ 
r?l'l-du koła i komisji rewizyjnej zebrf\.­
ni w?razili pod2;iękowanie zarzą.dowi 
za pracę, udzielają.c mu ab8olutorium. 
Stwierdzono również, Że koło liczebnie. 
wzrasta. . 

Po sprawozdan'iu n'al:!tąpiłv uzu­
pełniają.ce wybor~T do zarządu i wy­
bór delęgata na zjazd okręgO\vy w 
Warszawie. Następnie przystąpiono 
do dalsz~-ch obrad, które potoczyły się 
w atmosferze pełnego zrozutnienia 
przełomu, jaki następuje obecnie w 
duszach nauczycielstwa polRkiego i ca­
łeg-o społeczeństwa. Rezultatem obrad 
było uchwalenie rezolucji, będącej wy­
razem poglądów naucz:rci.elsŁwa, gru­
pującego się .w Stowarzyszeniu, jakie 
równie7. wyraził walny zjazd delega­
tów stowarzyszenia w dniu 27 czerwca 
1936 r. Rolo łódzkie podkreśla: 

1) Że zgodnie z ustanowionym w 
Polsce porządkiem prawnym zarówno 

• 

w nauczaniu jak i wychowaniu mło­
dzieży w szkole członkowie kola opie­
rają_ się za-wsze _ na podstawach. . nie­
,,;zrttszonych nauki Kościoła i kultury 
rtarodu polsl,iego, zmierzai~cego do 
stworzenia w Ojczyźnie . jak najlep­
szych warunków bytu dla wszystkiCh 
wiernych .iej synów. 

2) Dążąc do utrwalenia zasad ka­
tolickich w życiu młodego społeczeń­
stwa. polskiego, koło i wszyscy jego 
członkowie współpracują stale z orga­
nlzac.fami katolickimi. 

3) Wobec wielkich zaniedbań z o­
kresu niewoli w dziedzinie oświaty 
koło docenia pożytek zorganizowanej 
przez społeczeństwo pracy towarzystw 
o..~wiatowych, jak Pol~ka Macierz 
Szkolna itp. i uważa za niewątpliwy 
obo\viązek nauczycielstwa współpracę 
z trmi organizacjami. 

4) Obserwując pewne niepokojące 
objawy życ~a nauczycielskiego koło 
uważa za niezbędne napiętnować tych, 
którzy z nauczycielstwa chcą zrobić 
narzędzie, przygotowujące gnmt pod 
zasiew przewrotu bolszewickiego w 
Polsce. 

• 
I u Z I 

tym: 4 składy obuwia, 3 składy węgla, 
1 wy tw Ól'll i a wody sodowej, 4 sklepy 
kolonialne, 2 zakłady fryzjerskie, 2 
sklepy z galanterią, 1 szklarz, 2 sklepy 
ze słodyczami, 2 furmanów, 3 pieka­
rzy, 1 kamasznik i 1 malarz. Trzeba. 
dodać, że dzięki nieustającej akcji 
bojkotowej, prowadzonej przez Stron­
nictwo Narodowe, Żydom powodzi si'ę 
cora.z gorzej. Wielu z nich nosi się z 
zamiarem zlikwidowania w ogóle źle 
prosperujących sklepów. 

Społeczel'istwo miejscowe gorąco 0-
cz.ekuje tej chwili, kiedy Pabianice. 
wolne od Żydów, będą zupełnie pol­
skie. 

DZIWY WIOS y 
Choćkiedy myślem wiecie 
co to być może w wieśnie, 
ze cłeku w dusy letko 
i jakoś tak - bezgrześnie ... 
N iewiada skąd i kany 
przeleCi coś powietrzem ... 
i śnieg - jak kryde biołom 
z toblicy - ziemi zetrze. 
Niewiada ską.d i kany 
powieje se radości!} ... 

!"" i ziem sie tak ozpochnie 
jak wykadzony kościół ... 
Jesce se śnieg pokuszy -

·i zima sie posiepie, 
ale już jednak syćkim 
na sercu jakoś cieplej ... 
Ziemia sie do slouecka 
jak śpiący kot przegina 
- a już se ćwierko cosi 
w młoc1ziućkich oziminach ... 
I jakiś świat inaksy 
w słonecnej jest powodzi 
jak kiedy go dlo śpasu 
odmienił het carodziej ... 
A cłeku w dusy letko 
i jakoś tak - bezgrześnie 

bez toto cosi dziwne 
co jest zaklQte w wieśnie ... 

HANKA. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
st)eci. chorób skór. weDer. i moczopłciowy"h 
1:.6di, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9·12 
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Jak powstają majątki - Za 8 złotych tygodniowo ••• - Rola Inspektoratu Pracy 
L ó d t, 7 kwietnia. 

To, co ·teraz podajemy, nie jest spe­
cjalną jakąś sensację.. Warunki pracy 
w fabryce "REX" należy traktować ra­
rzej jako typowy przykład. Podobne 
stosunki panują w bardzo wielu za­
kI adach przemysłowych i są. dla Łodzi 
typowe, zwłaszcza tam się tak dzieje, 
gdzie przedsiębiorcami .są. Żydzi. Wy­
zysk robotnika to wedle "recepty" ,tej 
mniejSZOŚCi jest najpewniejszym spo­
sobem zrobienia majątku w sposób 
"uczciwy". \V danym wypadku "ucz­
cjwość" polega na tym, aby nie zary­
wać współwyznawców, nie plajtować 
tak, aby to mogło I!Itać się ze szkodę. 
innych współwyznawców i wególe nie 
popelniać oszustw na niekorzyść 
wl'półobywfltpli wyznania "handlowe-
1:)0" . 1\alOilliast :.;obotnik. W lł'ięoksz~ci 

lI>-ypadków jest "gojem", a zatem ety­
ka starozakonnYCh przedsiębiorców nie 
chroni mas robotniczych przed wyzy­
skiem ... 

W fabryce radioaparatów "REX", 
wyrabiaję.cej między innymi takie 
modele, jak "Continent" i "Atlantic", 
a należącej do Żyda jnż . Ignacego Rei­
chera, pracuje ogółem 30 robotników, 
w czym tylko 4 pełnoletnich. Pelnolet­
ni zurabiaią po 20 zł tygodniowo, na­
tomiast młodzi chłopcy dostają zasad­
niczo po 8 zł' tygodniowo, z tym, że co 
rok doda.je się im po 2 zł, nigdy jed­
r,ak tygodniówka nie przekracza 12 zł. 
Niezale-.lnie od tego fabryka przyjmuje 
czasami i dorosłych, I~z jako prakty­
kantów z taką. sa.Dlę. niską. tygodniow­
ką.. Lepiej płatny perslCmel biurowy i 
handlowy składa się z Żydów, nato-

miast robotnikami z głodową tyg<Xl­
niówką. są. wyłącznie POlacy! Niemal 
regułą. jest to, że robotnicy pracują i 
w nadgodzinach, jednak za nadgodzi­
ny opłata jest stosunkowo taka sama, 
nie zaś, jak tego wymaga ustawa, wyż­
sza. Co więcej, nadgodziny ksi~gowa­
ne są jako "premie"! ... W ten sposób 
ktoś, kto nie zna stosunków w fabry­
ce, a ogląda tylko księgi może sądzić 
że robotnicy stale są opłacani ponad 
tygodniówkę. Tymczasem ta groszowa 
oopłata jest poprostu wynagrodzeniem 
za pracę nadliczbową.. Urlopy otrzy­
mUją tylko starsi, których jest bardzo 
niewie-Iu, natomiast reszta tylko w 
wyję.tko~vych wypadkaCh. Pracują. 
więc kilk<mastoletni chłopcy bez żad­
nego wypoCzyn ku r 

Oczywiecie ~p06Ób obchodzenia siQ 



s 

z robotnikami jest brutalny, ale naj. 
większym skandalem jest to, że tych 
właśnie chłopców wysYła się w godzi­
Ilach po południowych, cz-ęsto już o 
zmroku, do zakładania anten na da­
chach! Praca zasadniczo przewidziana. 
tylko dla dorosłych, pełnych sił męż­
czyzn, " 'J konywana jest przez mło­
c~zież, w mroku i bez pasów ochron­
nych, na kupno których fabryka żału­
je pi enir.dzy! 

Nie mniej charakterystyczne jest i 
10, że chłopcy, przyjmo\\'ani jako prak­
tykanci, s~ zaz\V~' czaj nie zgłaszani do 
Izby Rzemieśluiczej, gdyż ustawa 
prze\\' iduje tylko pewien procent prak­
tykantów, Resztę małoletnich robotni­
ków rejestruje Reicher jako gOlków 
czy per,;oneJ pomocniczy, "Praktykan­
ci" IV gruncie rzeczy praktyki nie od­
by\\' ają, gdyż latami całymi wykonują 
tę ~al11ą, szablonową pracę i po dłuż­
szym nawet okresie- takiej "praktyki" 
wiedzą· nie wiele więcej, niż ua począt­
ku, Taki sposób postępowania fabryce 
daje podwójną korzyść, Z jednej stro­
ny jako praktykantom można im pła­
cić skamlal icznic niską stawkę, z dru­
giej zaś wrkonrwanie ""CiąŻ tej samej 
pracy cloprowadza do szablonU'). który 
cgromnie przyśpiesza fabrykację. Że 
zaś taki "praktykant" niczego się nie 
nauczy z wyjątkiem jakiejś jednej 
czynności, Żyda nie martwi! 

\V swoi 111 czasie socjalistyczna 
"Volkszeitung" zajęła się wyzyskiem 
robotn ików przez fabrykę "REX", lecz 
n-chlo atak ten ustał, natomiast od 
dłuższego czasu w tym socjalistycz­
nym piśmie zamieszczane są. dobrze 
płatne ogłoszenia "REXA"! Jest to 
znana m<ltoda obrony interesów mas 
robotniczych przez socjalistyczną, pra­
sę· - Podolmie naprzykład była i w 
wypadku z fabryką Millera z Rudy 
Pabianickiej. \V "Volkszeitung" rów­
nież pojawiły się notatki i artykuły 
o wyzysku robotnika w fabryce 
,.REX", później to ustało, natomiast 
"VolI,Rzeit-un!:!;" dziś zamieszcza ogło­
~zenia Millera ... 

A czemu naprzykład żydowsko-so­
cjalistyczny "Łodzianin" nie odsłania 
kulis fabryki "REX"? 

To tak się broni robotnika i to w 
dodatku nieletniego przed wyzyskiem? 

Jak nam wiadomo, "REX" był nie­
j<:'dllokrotnie kontrolowany przez In­
spektorat Pracy, były nawet 5porzą­
<!?;olle pl'otokóly, lecz bez względu na 
lekkie kary wyzysk trwa nadal... Na­
z~'wamy bowiem takie postępowanie 
'wobec rohotnika wyzyskiem, nie gor­
~zYm niż hył stosowany do niewolni­
ków. "T~'zy~k ten jest tym bardziej 
nieludzki, że wyzyskiwani są, młodzi, 
zastaraszeni chłopcy! 

Zastanówmy ~ię t. eraz , jaki będzie 
stosunek do pol>:kiej rzeczywistości 
chłopca Lak wyzyskiwanego, gdy doro­
śnie? Jaki z niego będzie obywatel? 

Będzie on wiedział, że pTawa i u­
stawy są, tylko na papierze, bo na wła­
snej skórz~ przekonał się, że jest to 
tylko teoria, Ochrona ze strony In­
spektoratu Pracy, tego urzędu, który 
powinien być obrońcą i przyjacielem 
rDhotJ1ika ? ". 

Nie ulega wę.tpliwości, że taki sy­
:stemtayczny wyzysk przez kilka lat 
nie "'Jchowa Ofiarnego obywatela! A 
przecie "REX" nie jest 'wY.iątkiem. -
Łódź aż się roi od taI-iCh żydowskich 
fabryczek, które na wyzysku robotni­
ka stają, się dla swych właścicieli Ży­
dów kopalniami złota, a jednocześnie 
niszczą, i demoralizują, tysią,ce i dzie­
się.tki tysięcy Polaków, 

,y lIamburgu 3pU.sZCZOD0 na wodę nowy 
st"tek pasażerski organizacji "Kraft Durch 
1'reude", ,/)zPRnricscn". Na zcljęcill mo-

ment 6puszcza~ia. 

Echa procesu adw. Kowalskiego z oszczercami 

ró O Dallai[i, am~ W i a Bmnii 
Ł ó d i, 7' kwietnia. 

'Ve wczorajszym numerze poda­
liśmy przebieg sensacyjnego procesu 
adw. Kowalskiego przeciwko zydow­
&kie.i "Republice" i druzgoczący wyrok 
na redaktora odpowi"edzialnego tego 
pisma \Vacława Smolkiego. 

\V~-rok sądu dostatecznie- potępił 
środki i metody, jakimi ' żydm:\'skie 
bruko'>;'ce posluguj;). się w walce z O­
bozem Narodowym i jego przywódca­
mi. 

Na marginesie tego procesu chcie­
libyśmy skreślić kilka uwag natury 
ogólniejszej. 

Jest niewątpliwym i ogólnie zna­
nym i uznan~'m, że ~~'stematyczna, 
zorganizowana i w)'tl'wała akcja 
Stronnictwa Narodowego na polu spol­
szczenia handlu i rzemiosł.a daje pozy­
tywne i namacalne a dla Żvdów bar­
dzo dotkliwe wyniki. Cyft' a'f.i danych 
w t~j sprawie nie będziemy prz~'ta­
czac. Czytelnik naszego pisma co­
dziennie dowiaduje się ,z prowadzone.i 
przez nas ankiet~·, ile i w jakim mie­
ście powstalo polskich placówek go­
spodarczych. 

Otóż fakt naporu żywiołu polskie­
go na niezdobyte do tej pory twierdze 

żydowskiego handlu i rzemiosła. wy­
wołał u Żydów paroksyzmy wściekło­
ści i z,mobilizował ich do obrony 
swych pozycyj. 

\\T Łodzi takim pierwszym tara­
nem, który miał rozbić żydowski mo­
nopol w przem~'śle odzieżowym, był 
"Chrześcijal'lski Dom Odzieżo\vy". Pla­
cówka ta iest własnośri;). p. Piotrow­
skie/Xo i kilku wspólników-Polaków. 

Stronnictwo Narod,owe ani \Vydział 
Gospodarczy Str. Nar. nie było tli~d~r 
i nie jest udziaJmvcem tej firmy, boć 
z natury stronnictwa polit~'cznego wy­
nika, że nie może się ono angażować 
w imprez~r handlowo-I!o~podarcze, 
Tymczasem, co się dzieje? Żydostwo, 
przerażone 'vprost rozwojem tej pla­
cówki, zagrażającej coraz bardziej in­
teresom ż~'dowskim, postanowiło po 
prof'>tu poderwać w' szerokiej opinii 
polskiej zaufanie do niej przez rzuce­
nie kłamliwych zarzutów, że właśei­
cielami tej 'firnw s;). włacl7.C Str. Na!'. 
i jego prz:n\'ódcy i że oni głosząr hasła 
walki z Żydami, posługują się ich po­
mocą· 

Oszczerstwa te Ż~'dzi oparli na in­
formacjach niejakiego Pietrasika. wy­
rzuconego z "Chrześcijall!Okicgo DomU 

Odzieżowego" za zwykłe złodziejstwa 
i notorycznego oszczercy, karanego 
S-miesięcznym więzieniem, Żydowscy 
kalumniatorzy wiedzieli z góry, że ich 
zarzuty są, nieprawclziwe i byli przy­
gotowani na wyrok skazują,cy. Ale 
mieli konkretny cel: poderwać zaufa­
nie do pols]de.i wytwórczości. zdusić 
w zarodku POd1l0RZ~CY się polski 
handel i nie dopuścić do dalszego roz­
wo.iu. 

Na proce~ie ż:\'do\ .... ska obrona skwa­
pliwie podnosiła, że w "Chrześcijall­
skim Domu Od7,ieżoK\'m" był zatrud­
niony krojczy Żyd. ]Iiero~nik tego 
"Domu" p. Stolarek wcale temu nie 
zaprzecz~-ł, ale równoczeslllC silnie 
podkreślił, co Zl"cszti;t potwif'l'Clził rów­
nież świadek ze strony żydowskiej 
Pietrasik, że chodziło o zdobycie wzo­
rów na sz~-cie gotowych ubrań, Gdy 
Polacy zdObyli tę umiejętność, Ż~'dom 
pokazano po prostu drzwi. Fakt ten 
żydowski Obl'ońca chciał wygrać jako 
argument przeriwko polsl<iemu rze­
miosłu. Któż to upoważnił Ż~-da do u­
dzielania Polakom nauk, jak należy 
postępować? ! 

Nowe oszczerstwa iydowskiej "Republiki" 

Wiemy, co was tu boli: oto raz w 
stosunku do was zastosowano met.onę, 
jaką, wy stale do Polaków stosowali­
ście i stosujecie. 

Burza kłamstw, rozpętana prSźnie,i 
około OSOby adw. Kowalskiego. wię.za­
nie jego działalności politycznej i sta­
nowiska w Stronnictwie Narodowym 
z faktami jego działalności jako o­
brońcy, wskaz~'wanie, że on, kierow­
nik polityczn)T, robi równocześnie in­
teresy - to wsz;-.-stko wskazuje. że ta 
metoda walki z Żydami jest właśnie 
skuteczna. 

Pisnto~ którego łoedoktor odpowiecbial'l'lY ska,~any ~ostal na 
3 'łniesi~ce nres~tu za OS~C;?;ełostu:a tUl ocIw. KouJolskiego~ do~ 

puszc;?;a się nowych zniewag i fałszuje prawdę 

'We wczorajszej żydo\,'skie,i prasie 
łódzkiej, w szczególności w "Republi­
ce", pojawiły się obszerne sprawozda­
nia z procesu adw. Kowalskiego prze­
chyko oszczercom wym\enionego pi­
s~a. Jak zwykle sprawozdania te roją. 
SIę od kłamstw i oszczerstw. Żydow­
ska ",Republika" wyszła z gmachu są.­
dowego z wyrokiem skazują.cym za 
popełnienie oszczerstwa, ale wyrok ten 
widocznie, paszkwilantów żydowskich 
niczego nie nauczrł, bo w sprawozda­
niu 7, procesu dopuścili się tego same­
go przestępstwa. 

Czytając sprawozdanie w "Repu­
blice" odnosi się wrażenie, że kalum­
niatorzy, pracujący ~, tnn przedsię­
biorstwie, t.o naprawdę same niewin­
ne aniołki, którrch sa.d tylko przez 
"pomylkę" napiętnował w wyroku 
jako oszczerców i nakazał odszczeka­
nie kłamstw, Przyzna.iem:v, "Republi­
ka" wrgrała proces na swych łamach, 

• 

tylko, że w sądzie zasądzono ją, na 
kn-minał i grzywnę. 

Do jakiego stopnia dochodzi zakła­
manie Żydów, świadczy również fakt, 
że wymienione pismo wstydzi się na­
wet podać całkowitego tenoru wyroku, 
skracając go do minimum tak, aby 
cz~·telllik odniósł wrażenie, że w,\Tok 
ten nic nie znacz~'. Cz~-ż to zresztą 
pierwszy wypadek nieposzanowania 
- ze strony Żydów - wyroku sądo­
wego? 

\V sprawozdaniu sądo"'~' m, opubli­
kowanym w "Republice", nie podano 
poza t~'m faktu, że ~ą,d zmusił oszczer­
cę do odwołania kłamstw \:v wyro pi­
śmie i .,T<urierzc ł,ódzkim". Dlaczego 
tego nie podano do wiadomości pu­
blir7.ne.i? Nie prz~'pllszczaliśl11~' nigd~-, 
że Żrdzi maj;). jakie takie poczucie 
wst~'du, \Vst.~-d ~·st~'dem. ale łgarstwa 
Żrdzi jednak odszczekać muszlj.! 

Na rozprawę powołano ze sb'ony 
obrony masę Żydów. Przed sądem nie 
wiedzip.li oni właściwie, co mają ze­
znawać, Po co np. zawez".'any został 
przez obronę Lcclcl'mann, taki p, re­
daktor socjal-ż~-dowskiego "Ło(b:iani­
na,", Ż~'d "Wacław" (1) BirfelrI-' 
,.Potocki", skoro się na l'ozprawie nil'! 
chciało słuchar samemu jf'p:o zezn~l1i? 
Ch~'ba po to. by tenże p, redaktor Bil'­
feld-"Potocki" mógł pochwali": ~i~. 7.(!, 
on, socjalista, jest bez,,-yznaniowcem! 
Ależ to oprócz p, Bil'felcla nikog'O ab­
solutnie nie interesowało, A ro zeznał 
Sz,lama Goldmann, ldól'Y rzr]W!11o od· 
wiedzał nawet adw. I{owalskiego? 

Działalz "sanacvinv" prżed sądem 

Więc jakże, żydkowie z "Republi· 
ki", popełniliśice kłamst",o, czy nie? 
I cz:.· nadal będziecie tak kłamać bez­
"'st~7 dnie, ord:;narnie, że nawet wasi 
współwyznawcy muszą, te brednie pro­
stować przed sądem? 

Konkludujemy i stwierdzamy, że 
żydowskie kłamstwo "Republiki" nie 
udało się. Ale my mamy tę korzyść, 
żeśmy zajrzeli za kulisy żydowskich 
szacherek i jeszcze raz na sali rozpraw 
widzieliśmy nagą. duszę Żyda. 

L ó d ź, 7. ,. - Na ławie, oskarżo. 
nych zasiadł wczoraj przed Sądem O­
kręgowym w Łodzi 45-letni Józef 
Przytul ski. b-yły makler giełdy zbożo­
wo-towarowej, działacz sanacyjny. 

Przrtulski pozostawał na stanowi­
sku maklera Giełdy Zbożowo - Towa­
rowej w Łodzi od maja 1933 do 22 
kwietnia 1936 r. i w tym czasie - we­
dług oskarżenia - miał przywłasżczyć 
sobie 4050 zł, zainkasowane tytUłem 
opłat na rzecz giełdy i Skarbu Pa!'l­
stwa oraz sprzedar,: Z wagony oW,sa za 
2800 zł na szkodę 'Centralnej Spół­
dzielni Rolniczej, 2 wagony owSa i 
:U50 kilo zmiotek owsianych za. 2460 

Kontrola cen 
w a i- s z a w a. (Tel. wł.). W środę 

wrócił do \\-arszawy z urlopu premier 
Składkowski. O godzinie 6 odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, na któ­
rym powzięto kilka postanowień w 
sprawie zwyżki cen. Postanowiono u­
stanowić przy pre7,~'dium Rady Mini­
strów osobną. komisję cen pod kierow­
nictwem wiceministra Jastrzębskiego. 
Ma ona głównie czuwać nad cenami 
surowców i wytworów przem~'słu, a 
zwłaszcza żelaza, węgla i nafty. (w) 

Rozwiązanie 
kartelu cynkowego 

,x,r a rs z a w a. (PAT). Z dniem 7 b. 
m, orzeczeniem ministra przemysłu i 
handlu 1'Ozwią.zano kartel cr'nkowy, u-
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zł na szkodę Spółdzielni Rolniczej w 
Baranowiczach i wreszcie 2000 kilo 
zmiotek za 3213 zł na szkodę Spół­
dzielni Rolniczej w Nowogródku. Pie­
nią,dze w łą,cznej sumie 12,500 złotych 
ITJ ia! przywłaszczyć sobie i' prowadząc 
hulaszczy tryb życia, zużył na własne 
potrzeby. 

Na rozprawie Przy tul ski tłumaczył, 
że ma ze swej strony pewne nieure­
gulowane pretensje i prosił o odrocze­
lJie rozprawy oraz przeprowadzenie 
ponownej kontroli. Wniosek nie został 
uwzględniony. 'Yyrok zapadnie w 
dniu dzisiejszym. 

tworzony w Katowicach w dn, 29 gru­
dnia. 1934 r. przez nast~pują,ce firmy: 

1) Ślą,skie Kopalnie i Cynkownie S. 

GDY TWv,T ORGANIZM WALCZY 
Z przeziębieniem dopomożesz do 

zwycięstwa, stosując syrop 

P'ULMODAL 
Mgr. B. Dalskiego 

Wyrób i sprzeda z Apteka pod ZŁOTYM 
LWEM w Pozaaaiao Star~ Rynek 75, 
naprzeciw głównego odwachu, Pg 251(0-10,25 

Chleb dla Pol.aków 
A. (Katowice), W Kaliszu może "ię osiedlić kupiec 

2) Giesche S. A. (Katowice), ł1ranży żelaznej, posiadają('y więcej gotów-
3) Dyrekcja Kopalń i Hut ks. Don- ki by mógł z cza,~em rOlll'inąć swój sklep 

nersmarcka (ŚwiętoChłowice), lIla. hurtownię, Egzystenr.ia zapewniona. 
'Lokal w na.ilep.sz~·m p'unkci 1 miasia. 

4) Zakłady Hohenlohego S, A, (Wel- Również osiedlić ~ię może kupler drze-
nowiec). \"ny ( mat.eriały budowlane), g-dyż w<'Z\'St-

Kartel ten :regulował zbyt, ceny i kie placówki tej branży są w r<;kach ' ży. 
w~'unki sprzedaży cynku surowego i 'd{)w~kicb, 
rafmowanego. Został on rozwiązany z . W KaJ.isz'tl brak, POZ::l. tym hurtrm'ni pa­

powodu utrzymania cen na wygóro- 'pleru, oraz wyrobo\\' papierowl'ch ltore-
bki), 

wanym poziomie, gospodarczo nie u- 'Vszelkich informacyj doh cząc,'ch za­
sprawiedliwionym, czym kartel ten lc~enia powyższych placólHk udzieli Wy­
zagrażał dobru publicznemu. dual Gosp-odarC'zy Stornn ict"'a Narodowe-

Rozwiązanie kartelu cynkowego go. 
wpłynie dodatnio nie tylko na. sam . Narodowiec, posiadający i ()()O zł gotów­
przemysł cynkowy, ale także na sytu- kl" mlOże I'!zystą,pić, ia~o wspólnik do ren­
aeję przemysłów przetwórczych ko- t~~ą,cego SIę !)l''Z.edi> l ęblOrst\:a ch;-ześcijaJ'i­
rzystają.cych z cynku. ) .!Jk.l~ lub l)lema.dze Wy;pozyczyc, oczywi-

I SCJe po za.gwarantowa,nlU zwrótu. Adres 
vV'Rka2e redakcja, 
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~wlecleń a 

Czwartek 

Kalend_n nym..kat. 
Czwartek: Dionizego b. 
Piątek: Marii eglpe. 

Kalendan sł01VlaAsld 
Czwartek: Radosła~'a 
Piątek: DoproslawY 

Słońca: wscnód 5,13 
za.cllód 1'8,37 

Dlugo~ć dnia 13 11:. 9\ ~n. 
Xsiężyca: wl>chód 3,37 

... _-. zachód 15.~ 
Faza: 3 dzień przed nowiem 

A~re! re~ak[ii i adminiUratii , tO~ll 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcli ladministracli 173.SI 

NOCNE DY2URY APTEK: 
N{lcy dliisieiszej dyżurują aptek!: DUłlzkle­

wiczowej - ZgiBNlka 87. Hartmąl13 (:2J~) -
Brzezifiska 24. ROwdlis-kiej - pl. Wol.nol!ei ł. 
Pel'elmana (żyd) - Ceg.ielniana 32. CymeJ'll -
'YÓlczlllis.ka 37. Danieleekiego - P\otrkoW6~ll 
127 Wojciekiego - Napi6rkows.kiegQ 21. 

TEATRY 
Teatr l\lIeislli - "Lato w Nohant". 
Teatr POPl\laPllY - "Dzi~kuję zą służb'ł". 
Cyrk Staniewskich - DlliA dwa przedat. • 

po pol. i 8 wiec3. 

KINA 
Adria.Metro ~ .. Ęr6lowa d.un1!'U". 
Corso ~ .. Bcnlf3.1ski tyg: YS" j .. ~i&~ieb~,. w~-

w6z". 
Capltol - .. Cissy", 
Miraż ~ Pąsteur", 
Oświatowy Słońce .....- .;PliisiEljs~e e1l3SY". 
Ikar - ,Romeo ~ Julia" i .. KaNylUta MI' 

rietta". 
Stylowy - "Ada to nie wl'pads'\. 
Pnedwicśnie - "Barbara Radj;iwiłlów·na", 
Palace - .. Moskwa- Szanghaj". 
Rialto - .. Dyplomatyczna żOlla", 

KOMUNIKATY 
Do wszystkich powsta6c6w łllllkleh ł 

działaczy plebisctyowych. Główna Komi­
sja Weryfikacyjna. Związku Powst~ńców 
Śląskich w Katowicach przystępuje do 
k011COWych prac. związanycl1 z pn;ywa­
wanieUl powstal1cOl1l śląskim i działa. 
ezom plobiscytowym upra,vnień do od. 
znaczenia "Śląskim KI'zy:/;em Waleczno.. 
ści i Zasługi". W związku z powyt8zy~ 
w interesie wszystkich powstańców i dzi;h 
łaczy plebi 'cytowych let.y, aby ustalili 
swój stosunek do Związku Postaliców 
Śląskich przez złożenie arkus1.a. weryfi. 
kacyjnego, gdyż dotychczas złożone' arku. 
sze weryfikacyjne za pośrednietwem "Le­
gionu Śląsliiego" zostały przez Komis.ię 
Weryfikacyjną w Katowicach uniewat­
nione. Do przeprowadzenia weryfikacji 
powstańców śląskich na terenie Jlaszego 
miasta i okręgu upowatniony jest przez 
Glówną I\omisję Weryfikacyjną Zarząd 
Grupy Związku Powstańców Sląskich w 
Łodzi. S('kretariat Związku mieści (iię 
przy ul. Gdańskiej 20, I ptr. front - czyn­
ny w poniedziałki, ślody ~ piątki od godz. 
18-20. -

Wystawa lłlnlk6w ł elektrQtechnlkl. 
Apel To\\'. Przyrodniczego im. St. Staszicą 
w sprawie wystawy silników i elektro­
techniki nie przebrzmiał bez echa. Mi­
mo, :te do otwarcia wystawy pozostaje je­
szcze kilka dni, obecnie możemy zdać so­
bie sprawę z jej ogólnego charakteru. ~ 
Obok silników i rótnycl) modeli o ma­
łym kalibrze, wratawionp będ~ równiet 
aparaty duże. jak np. silniki lotnieze, naj. 
nowszego typu, nadesłane przez L. O. P. 
P. itp. Cały szereg silników parowych, 
wodnych, powietrznych, e1ej{łryczI\ych zą­
brazuje przeglą"d dotychrza owych zdob~', 
czy i wytwórczości z tego zakresu. Z 
dZIału elektrotechniki obok. przynądów 
najprostszej konstrukeji zestawione zo­
staną ró~nego rodzaju aparaty, ma.jące za. 
stosowanie w życiu codziennym. Dział 
ten zostanie skompletowany przez ~ódzkie 
firmy. POllą t 'm reprezflntowane hęd~ 
równiet aparaty, silniki. itp., wykonan~ 
przez młodzież szkolny zakładów n!lukCl­
wy ch oraz przyrządy ~ Muzeum Przyroq­
niczo-Peclagogicznego. 

Komitet wystawy dokłada starań, (łby 
zwiedzającym dać możność osii\gnif;cia 
jak największej korzyści z te.i wystn:wy. 
Ostateczny termin zgłoszeń o współudział 
w wystawie mija w czwartek, 8 bm. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
święcone u bezdomnyoh l nalblec1nle'. 

:szych. Centralny Komitet POJnocy; Naj· 
hicdnic,iszym "Caritas", z okazji świąt 
;Wielkanocy zOI'ganizowal tladyeyjne 
"święconc" dla bezdomnych w domach 
noclrg'owych oraz w barakach dla wy­
eksmito'''anych. Przebieg uroczystości 
był podniosły. W dużych salach zebrali 
sip, bezdomni. do kt6rych. 1'0 poświęceniu 
pokarmów, w sprclecznych słowach prze­
mówił ks. dyrektor Stow. Diecezjalnejto 
,.Carit::.s", składając życzenia ,.jaśnie.i8~e­
~o jutra". Po odśpiewaniu pieśfłl wiel­
kanocnych nastąpiło dzielenie ~ię tl'ad~ 
c~·.in~'m jttikiem święconym, w którym 
wzięli udział członkowie zarzadu "Cari­
tas", kierownictwo domów noclegowych 
oraz bezdomni. Pensjonariusze domów 

noclegowych zostali obdzieleni podarun­
kami świl\tecznvmi. l'iiezaletnie ed cen. 
trali w Hl ocldziałach parafialnych na. te­
ren10 miasta zer~aniz6wane ~G6tało 
"święcone" dla najbiedniejszych. S,;ezegól-

OR~DOWNIR', JlilLtek, iinła tt kwieblła 1&57 ...- NUM e!' 11 , 
nie uroczysty przebieg "świ~cenego" mial 
miejsce w parafialnych śWleUicach dla 
najbiedniejszej młodzieży szkolnej. 

Z ~YCIA KATOLICKIEGO 
lag.d .. l, hl wYohowania mlodll.i, 

katoU, lej. St~l'anłem Parafialnej Akeji 
Katoliekiej w Grabowie Łęczyckim w dniu 
ł l>m. odbył I'lię .. pzieli Katolicki", po6wię· 
eElny zagadnieniom apostolstwa świeckie­
!Ja w parafii. Uroczysta, mszę św. z wY,­
!!Itawi~niem Najśw. Sakramentu od~rawlł 
w dnru tym ks. prefekt Zygmunt Mlkoła­
jewsld, kazanie nt. "KałoHcyzm WYCll0-
wawcą narodu polskiego" wypowiedział 
ks. kan. Stanisław Nowicki. Pienia reli­
gijne w świątyni wykonał miejscowy chór 
kościelny. 

Bezpośrednio po nabożeństwie w wie.l­
kiej sali stratackiej odbyło si~ zebrame 
parafialne, na którym omówiono hasło 
Akcji Katolickiej na rok bieżący, nadane 
przez Episkopat Polski .. Duch Chrystuso­
wy w szkole i wychowaniu podstawą od­
budowy narodów". Zebranie otworzył ks. 
prob. Tadeusz Urbański, który w treści­
wych elewach przedstawił niebezpieczNi­
siwo, grożące młodemu pokoleniu. Mó,y­
ca pedkreślił konieczność wychowama 
młoclziety w duchu katolickim. które za­
pewnić może jedynie szkoła wytnalłiewa, 
wolna od wpływu indeferetyzmu i mate­
riaJistrc,<nega światopoglądu. Zebraniu 
przeWOdniczył p. Józef Majkowski ~ pre~ 
zel! l{oła ~olI\i('zego W Grabowie, jl.scsoro­
wall pp. Gruszczyński i Kuliński. Na te­
l>raniu katolickim wygłoszono referaty, o· 
parte o eneyklikę papieską ,,0 wychowa­
niu młodzieży". które wypowied~ieli: !ts. 
kan. Stan. Nowieki i p. prof. Zygm. Pod, 
gó.,ski. Po przemówieniu p. Majkowskie­
go. który zreasumował przedło;Gone Po.stu­
laty w referatach przyjęto jednogłośnie 
rezolucję, zmierzająca, do wprowadzenia 
w Polsce państwowej szkoły wyznanio­
wej. Udział w zebraniu parafialnym był 
bardzo. wielki. Znaczna część uczestni­
ków ze względu na brak miejsca na sali 
pO.?iostawała na etwartym powietrzu. 

W godzinach popołudniowych odbyły 
się zebran.ia Organizacyj Akcji J{atoliekiej, 
na których omówiollo postulat. apostol­
stwa świeckich w parafii. 

ZE śWIATA PRACY 
NIecodzlenny zatarg. Nieeodzienny za­

tar!", świadczący w dosaqoy sl'osób o roz­
zuchwaleniu się komuny, wybuchł w ce­
~ielni i wytwórni kafli Krausego w An­
drespolll. Przyjęty został tam do pracy 
p. Pawlak. który by} delf'gatem w Zwia,.­
IkQ "Praca Polska'·. Podburzepi przez a­
gitat.orÓw komunistycznych robotniey za­
grolili okup(\cją, domagając się wydalenia 
Pawlaka. Intorwencja inspektora pracy 
int. Kakows~i(lA'o na torrnie wytwórni 
doprowadziła do zażegnania sporu. 

POD PRf;GIERZ 
Przeelw I\rajkowl protestao,Jne.a. 

Socjaliści, gdy chodziło o podwyżkę płac 
z racji drotyzny, uznali, że nie jest odpo­
wiednia pora de prol'lamowania strajlm 
j podejmowania akcji o unormowanie płac 
Obecnie jednak. gdy chodzi o obronę in­
tp.resów partyjnych. nie za, 'aha li się pro­
klanlować na 9 kwietnia br. jednogodzin­
IJ,ego strajku prołestacyjn('go, na znak 
n\(\za.dQwolenia ,.mas robotniczych" 7l po­
wodu rozwiązania socjalistyer.nej Rady 
Miejskiej. Ton jęclnogodzinnv strajk KO­
sztować ł>ęddc robotników utratą zarob­
ków na ~umę około 100.000 zł. To tet in­
ne związki zawodowe wezwały delegatów 
fabrycznych. by powiadomiły robotników, 
ie strajk jest wyłqcznie przez soejalistó" 
pl'oklamowany dla obrony interesów kli­
ki pn;ywódcóW socjal-komuny i nie ma 
nic wspólI\ego z interesami klasy robot­
niczej. 

KRON,KA SADOWA 
Donoa,. I oszef;er"twa, Dl\ia 1ł hm. od. 

była się w Sądzie <3roclzkim w ł_6dzi rt'z· 
prawa kanl;), li) doniesienia Pltitrzyckiego, 
b. reaaktora zlikwidowanego pise111ka 
"sanacyjnego" "Łódzki Glos Narodowy" 
JI}'zcciwko kupcuwi i oficerowi rezerwy 
Tadeuszowi M:orgasowi, oskarżonemu o 
t.o, że miął rzekomo 'Publicznie rozpowia­
dać, ii ma takie wpływy w sądzie, że kie­
dy zeehce. to mu sąd ·wyznacza terminy 
spraw. Przewód sądQwy wykazał całko­
witą be,;podstawnośe zarzutów. c2;ynio­
nycll !łargl\$owi, to też sąd go uniewin­
Bił. Okazało si~ natomiast, że Pietrzycki 
właśnie rozsiewał wic~ci, wprowadzające 
sąd w błąd. M. in. postępowanie dowodo­
we ujawniło, :le "Łódzki Glos Narodowy" 
umieszczał oszczercze artykuły pI'zeciwko 
Elektrowni, a nast~pnie posyłał swego 
sekl'etarza do jnt. Toltoezki 2: propozycją 
odwołania· oszczerczego artykułu za 2()()1) 
roł. Swiadkflwie Pietrłyckiego, Niedziel­
ska i Gruszka shvierdzili. że Pietrzycki 
zwolniony zosłał li: kolejol;: dOjaZdowych 
za OSZGzerCl!:e anonimy i że pszezercze do­
niesienia przeciwko Morgasowi do DOI\. 
Zw.ią.zku Oficerów Rezt'rwy, Ubezpieczalni 
Społecznej, Inspekcji Sanitarnej zostały 
całkowicie dla braku jakich\colwiek pod­
staw umorzone. 

JIll> się dnwit\dujemy, wyrok Sądu 0-
bll.gowego w Łod,~i, skazujl.\cy Pietrzyo­
kiego na 4 miesiące ~resl)tu ?Ja 2;niewaźe­
nil' kościelnego parMii św. Krzyża został 
7!atwlerdzony pn:ez Sąd Apelacyjny w 
Warszawie. 

ak.zapl, lilii ol.,ew.ll1.,. Pr~a,. "r' 
dawska, socjalistyczna i "s~na~YJna me 
tak dawno jeszcze temu, głowme podczas 
wyborów do Rady Miej kiej w Łodzi w 
1'. 19~4 po.dczas aresztowania Ildw. Kowal­
skiego, rozpisywał!l się o rzekomym przy­
wlll,szczoniu liobie przez adw. Kowal kiego. 
pif'niędzr, of.n;ymanych przez Mikołajew­
skiell nil. prowadzenie sprawy. Ws~częte 
dochodr.epie prokurlltoTlilde, dyscyplinar­
ne w Radzie Adwokackiej wykazało, że 
zarzuty przociwko adw. Kowalskif'mu IIIl 
wierutnym ldamstwpm i ci la braku ja­
kichkolwiek podstaw zostało umorzone. 
Tak samo a"d odrzucił powódY.two cywil­
ns Mikołajewskich przeciwko adw. Ko­
wal~kiemu. 

Dla bliźszego określenia. Mikolajew­
skiej należy stwierdzić, iż ostatnio odpo­
wiadała znów przed są.dem za ukrycie 
przed wierzycielami rzeczy, oddanych jej 
ped dozór przez komornika. Slld po wy­
słuchaniu rzecznjka oska1'Kenla publiez­
nego skazał Mikołajewslią na i miesiąee 
aresztu, karę jednak ze względu na po­
deszły wiek oskartonej zawiesił na dwa 
lata. 

Dyrektor .anka przed lędem. Przed 
Sądem Grodzkim w Łodzi odptlwiadał 
Ludwik Schneider. dyrektor Danku Zw. 
Wykończalni i Farbiarni okręgu łÓd:l;kie­
go. W banku tym praeo\vała niejaka 
Starosteeka, lec,; została wskutek ograni· 
czenla liczby pr/!,c6wnik6w zwolniona. W 
ollronie zwolnionej iftterweniowala u dyl'. 
SChfleidf\fa jej siostra Irena Starastflcka, 
sekretarĘ8. gimnazjum, QO którego uczę­
szczała dorastf\.jąca eÓl'ka Schneidera. ~ 
Starostecka wyraziła, że w razie pozosta­
wienia siostry na posadzie, postara się 
Córce Schneidera pomóc w uzyskaniu ma. 
tury, w przeciwnym razie zaszkodzi. -
Schneider prośby nie uwzględnil, a gdy 
w istoeie przy egzaminie córkę jego ścię­
to, napisał skargę, w której zarzucił ma­
chiI\acje komisji egzaminacyjnej. Po­
niewa~ w komisji znajdują. się przedsta­
wiciele Ministerstwa i }{uratarium, w wv­
n;ku dachodlilenia Schneidera poell\gnt'ę. 
to qo odpowiedzialności karnej za obra­
zę władzy szkolnej. S"d Grodr;ki, mając 
na uwadze, że utycie słowa "ml\t'hinącje" 
wystosowane zm'!lało przez chneldera 
pod wpływem podniecenia .. skazał Ludwi­
ka Sehneidera na 100 zł grzywny z za­
mianą na 14 dni aresr:tu. 

Ad,.,ekat Sakowi" Ikuaa, na 5 mie., 
aresztu. W Sądzie Grodzkim w Łoqzi od­
była się pod pnewodnictwem sędziego dl'. 
Balickiego rozpr~ przeciw adwokatowi 
Ludomirowi SakowiczO\ i z }{ułnll, osIłar. 
ienemu o to, i2 w st~'czniu rb. na sa li 81\­
dowej w Kutnie wyraził się obl'ailhvie 
pod adresem sędziego Paradowskiege 
,.idiota". Adwokat SakowicJ!l występował 
w sprawie i p,-rly 1.e strony przcoiwnej 
padł wniosek o odroczenie sprawy. wyra­
ził się, tc strona kręci. ,~Tówczas prze­
wodniczącr sędzia Paraclowski pocI adre­
sem adw. Sakowicl';a oświadczył. iż uka­
rze go ~rzywnn, gdy si~ niE' uspokoi. Po­
ni!'wai z sędzią Parac\owskim iy1i w 
przyjaźni oddllwna. po wy.iśeiu s~dziego 
ad",. Sakowicz wyraził się do drugiego 
adwekata "idiota bę{ll';iE' mi ~roził grzy­
wną". Powiedzenie to okrężną drogą do­
tarło do sędziego i w l't'7.Ultarie Sprawą 
znalazła się w Sądzie Gl·orlzkim. przed 
którym adw. Sakowicz stanął jako oRkar­
żony o obrazę aędziego. Sllf} po l'OZpO­
znaniu sprąwy skar:nł adw. LUf!. Sakowi­
eza na 5 mies. aresztu. ~kar,any zapowie­
dział apelację do Sądu Okręgowego w Lo­
dzi. 

KRONIKA SPORTOWA 
Elita pływaków pOlskich w ŁodzI. 

'Vielkn impreza pływacka z ud7.ialem 
Jlływaków wE!~iersj\.ich w f,ądzi, która, 
jl\k zapowl'adali 'my, odbę(hde się w nad· 
cho<h:B,cą nip.dzielę. b~dzip bardziej ałrak­
E~'jna, I\iż to początkowo nalciało przv­
puszczać. ł_ódzkie wladze pływackie Za­
prosiły bowiem na powyższe zawody rów­
llil\t I"zoło\1\'ych "ływaków polskich, a 
mianQwieie: J\listrza i rekordzistę Polski 
Heindricha z' Siemlanowic, Gumkowskie­
~o. Makowskiego i ,JaRtnębskiego z Wal'­
suwy, którzy wybitnie zasilą naszą 1'e­
prezentację miasta. Poza tym zaprOS7.0-
ny zORtal równie! mistrz Polski w sko­
kaeh .\liaja ze Śląska, który zaprodukuje 
bardzo bogaty repertuar skoków. Wspo­
mttiani pływacy zasilą również wybitnie 
drużynę łódlllit\ w I!:awl'Ictach piłki wod­
nej, które rozcgrajil z Wp,Jrami. Goście, 
ja"k wiemy, u(lhod~ za l,ajlel'szych Wlt­
terpo listów światą" 

Pisarski contra ChmIelewski. Sprawa 
przejścia znakomitego pięściarza Pisar­
skiego z warszawskiego Okęcia do łódz­
kiego Geyera jest już definitywnie zała­
twiona. Po porozumieniu się obu klu­
bów, Pisarski występO\\'ać będzie już w 
barwaoh swego nowega klubu, .iednakie 
w indywidualnych mistrzostwach Polski 
I'tal'towilć będ,ie w stancn blll'WMh. _ 
Pierwszy oficjalny występ tego pięścinl'za 
w koszulce Geyera odbędzie się w dniu 
9 maja na zawodach rewan:lowych B C. 
W. 8.-em. W tym samym miesiącu od­
będzie się również rewanżowe sl'otkanie 
Geyel' - lKP., ną którym do.idzie do sen· 
sacY'jnego po.jedynku pOD1iędy.y Pisarskim 
i Chmielewskim. Jak sili qowiadujemy, 
walka tą. bezape1acyjllie do.idzie do skut­
ku, gdyż Pisarski stale Jut zamieszkuje 
w Łodzi i prilcuje w firmie swego klubu. 

3 

otwarcie d .... óelt Jlt)wl'eh plae6wek ebrześeir 
I.Śakich, ll'zed niedawnym czasem zosta!., 
otworzone na terenie LQdzi dwie nowe placówki 
handlo~e chrze~c\jal'skie, bedące dowodem. ge 
Inicjatywa nucona PfY,eZ Obóz Narodowy w 
kierun1>u /j(JŻYdzenia haTul\u w Łodzi wydaje 
doskona./e rel.ultaty. W dziedzinie galanterii 
stan polskiego posiadania powiekszyi sie o sklep 
galanteryny Heleny Engel (ŁÓd~. Gł6wna 40), 
SpecjalnogCla tej firmy są wu('!kie gRtunków 
kQS!mle meskie. wykonywane z wlasnych i po­
wi~rwn)'ch materiałów. 

Drllg4 śwIęto pow talą placówką c.brześci­
jańską na terenie Łodzi jest Fabryka Wyro­
I)ów Poiicwsllniczych "Wilka", Piotrkowska 
1i)8) wla;śc. P. ~.zulc . b. pracownik f-my Otto 
Hau). Fa,bryka ta, poza licznymi fabrykatami 
pończoszniczymi slynle z doskcnalego wyrobu 
skarpetek męskich i posiada już na rynku 
16d1Jkin~ doorze wyrobiollII markę. 

Nie wntpimy. że chrze.<icijnńska lurlnoźc Lo­
dzi paprze te nowopowstale placówki handlowa. 
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KRONIKA PABIANIC 

.Jajka wielkauGC1le" Akcji KatolickieJ. 
Staraniem Akcji Katolickiej przy parafii 
św. Mateusza w Pabianicach odbyla się w 
niedzielę ub. w sali Domu Katolickiego 
przy ul. T~szyI1lSkiej uroczystość "Jajka 
wielkanocnego" dla członków Akcji Kato­
lickiej i gości. Przed rozpoczęciem ks. 
dziekan dr Lewandowicz poświęcił zrusta­
wjDne na stolach potrit WY. wygłruszająe 
przemówienie. Następnie wszyscy skorzy· 
stali z obficie zasatwjonego stołu oraz od­
śpiewano szereg pleśni wielkanocnych. 
Organizatorzy pragnąc wszystkim wsp6lne 
chwile urozmaicić. zaprosili znanych ~ 
szeregu występów leweHertSów pabianic­
kich, którzy pod dyr. p. LUbowskiego wy­
konali parę ładnych pieśni. Również p. 
Rruszkowa przy akompaniamencie mę-ża. 
zaprodukowala różne pleśni. Prócz tego 
koło Polek przeds.tawiło bardzo efektowne 
obrazy Bcelllczne. Uroczystość "jajka" 
wypadła naprawdę bardzo ładnie. Obec­
nośeią 6woją u6zczycili ją również ks, 
preb. Zych. ~s. l'ref. Chmi lew ki i Jus. 
PerKa. 

Skandalic;znlł wykonvstvwanie robot. 
nika pOlskiego przez 1:ydów. Ja,k się do­
wiactulemy, Żyd Jolonowicz przy ul. Tu­
/'IZvńBkiej w swej tkalni mechanic~nej nie­
tylko, że stosuje ni",kie zarobki. ale okol(} 
20 robotnikom zalega z zarobkiem za oko­
ło pię.ć tygodni. Podobne zarobki po wieI\. 
k ich trudnościach od czasu do czasu "la­
skawi.e·'yplaea lecz nie gotówką, ala 
środkiem zastępczym. tj. wekslami, dając 
możn(}ść dzięki temu innvm Żydkom na. 
,takich weki3lach zarobić. RobotIuk wycze· 
kujący długi cza' upraf!n:onego zarobku 
potrzebnogo do życia dla siebi& i 
swej rodziny, szuka nieraz calymi dniami 
bezskutecznio gotówki za otrzymane wek­
sle żydowskie. W kOl1cU .iest on poprostu 
zmu6zony posiadane akcept y- zdyskonto­
wać u dyskontera liclllYiarza Żyda i pła­
cić niejednokl'otnie wysokie odsetki dy­
skontu. Mamy nadzieję. że czynniki od­
nośne podobnymi wypadkami zaintereBu­
jl\ się i raz na rl't).zci e pelożą k ret> tej ska n­
dalicznej kombinacji żydowtSkiej. 

KRONIKA ZGIERZA 

Z Towł Śpiew, "Lutnia". W sali wła­
snego domu przy ul. Pierackiego 2. w dniu 
3. bm. odbył'o się roczne walne zebranie 
członków Tow. Śpiew ... Lutnia" w Zllie­
IJ'zu. Zebranie zagail c1olychcza50lYY pre­
ze .. towa rzytSt II" a p. L. lIajerBki. PrzEllYod-
11icz)"ł zebraniu p. Świderski, na asesorów 
powolano pp. Abramczyka i Kowalew­
skiego. Sokl'etarzo\\al p. Kowal,. Ze spra­
wozdań wynika, żo .. Lu:nia' obecnie liczy 
2{H członków, posiada ehór mę,~ld i żeń­
ski. ol'kie;;t1'ę symfoniczną i kólko drama­
tyczne. Saldo na Idzieli 1 kwielnia WIno­
Bilo zl 1712. Osiągnięto za 1'ok ub. z}'sku 
brutto zI 4~3.H, a Pi) obliczeniu amorty­
zacji zł 2005,71 zYf>ku netto. Bila·nB zamy, 
ka si~ f\U1ną zl 77 221, "8. Po uC)zielenJu 
U15t~pująceml1 zarządowi abf;olutoriunl, 
przY5tą,piono do wyboru dwu członków za­
l'Ządu. Wybrano pp. StaniBJawą. Pietrza­
ka i Franciszka ' owaka.. Do kom;Bji re. 
wizyjnej powolano : pp. Pla.szyń.ski. ·Woj­
da, Kubieki. Do sądu honorowego pp.: 
pro!. Podgóreki Kazimierz. Józef 
Auerbach i Józef Abramczyk. Na rol\ 
1007-38 uch"'alono budżet zamykający się 
suma, zł 122W.63, w którym przel',idzia­
ne .ieilt z1 2087,63 nadwyżki. 

Pfllłokól za pozostawiente dziecka bez 
~ekl ~ dO~\1. Lok.atorzy domu prz.y ut 
Plel'aeklego u, zo.:;łą.h zaala I'mowani krzy­
kiem . ctzleck~. dOChOdzącym z zamknięte­
go n11e"zkaUla L, Wojtczaka. Zwabieni 
~rzykie~ wy.ważYli dl zwi i ol,azalo się. 
ze 3.1etm~ (hae·eko pozot'lta wione dRmo po­
pllrzylo IHę \\'uącą. ·wodą. Prllt'wieziono je 
clo Pł'zychoctni :\Iie.ifikie.i. ffdzie pierwszej 
POl\1(}€y ud~ielil lekarz ~fiejski. pi­
saflO Ea pozosta\ 'jellie dziecka bez ol'ieki 
protokół. 

Z Dtwarela .. miesIąca sportu". ,V ub. 
niedzie!~ odby10 się w Zgierzu otwarcie 
"Miesiąca Sportu·. zOl'ganizowano,tro pl'ze;.; 
Miejski Komitet P. W. i W. F. O godz. 
1{),W odbyła I'ię zl;liór·ka stowal'z\"t'lZel\ sper­
tGwych na dziedzińcu gimnazjum, skąd 
z dwoma orkieBtrami na czele przema­
szerowano przez miasti) na nowy miejski 
plac 6I)ortowy. Jako pierWsze zawody pro­
pagandowe odbył się meg na ~rzełaj. w 
którym zwYcięży? Janisiak Jan z Boruty, 
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Wesoła przygoda w pociągu 

Nerwowy żydek! Nini.e;s-zym zawiadamiam. ifl długoletnia wsp6łpracowniczka firmy 

Seradela • • • • • • . • • • • 
Mak niebieski • • • • • • • • 
Konlczyna czerWOOla nrowa , • 
KOrlLoZyna czerw. ~5-97% CZyst .• 
l{oniCzyna biała 

26 .00- 28.00 
72.00- 76.00 

10J.00-110.00 
120.00-13000 
85,00--125.00 "LUCYNA" w Warszawie 

Xonlczyna !zwed71ka • , , 
Koniczyna Mila odtU$wZOO1a • • 

Do pociągu na linii Kraków - Dę­
bica wsiaa t bardzo pewn V siebie Żyd. 
Rozłożył si~ wygodnie na ławce, a 
zdjęte z nóg cuchnące buty z chole­
wami pod~lll1ął jednemu z współpa­
sażerów pod nos. Na uwagi odpowia­
dał, że on przecież zapłacił bilet i ma 

J. ' M/KULSKA 
po powrocie przeniosła PRACOWNIĘ SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 
-z ulicy Zachodniej na al. PIOTBKOWSK4 15'1, m. 1'1. 

Przelot • • • . • • .t • • • , 

Rajgras 8 ngielsk.!. • • • • • • 
'Ii1akucb lniany w taflach. • • • 
Makuch rzepak. w taflach , • • 
Makucb słono w taflach 42-43% , 

150.00-18O.0V 
65.00- 15.00 
65.00- 15.00 
60 .00- 70,00 
25.75- 26.00 
19.00- 19.25 
25.50- 26.50 
25.50- 26.50 ~ 

Pracownia ;est zaopatrzona w najnowsze modele gotowych sukien i okryć 
oraz wykonywa zamówienia z własnych i powier-zonych materiałów. 
Tel. 234-99 n 41855 CENY PBZYS7'~PNE - . pełne pra\vo ••. l 

Srut Soja • . • • • 'lo • • • ~ 
Stoma pszenna luzem • • • • • 

pszenna prasowana • • • 
żytn~a luzem . . • • • • 
żytnia pras,",,,,ana • • • • 
owsiana luzem • • • • • 
owsiana pra!'(JIwana I •• 

2.10- 2.35 
2.60- 2.85 
2.80- 2.55 
3,05- 3,30 
2.50- 2,75 
S.OO- 3.25 
2.20- 2.45 
2.iO- 2.95 
4.95- 5.45 
5.60- 6.10 
6.05- 6.55 
7,05- 7.55 

'Vrcszcie si.3dzący przyoknie p. P., 
urzędnik z Katowic, jadący pod Dębi· 
cę do rodziny, po zagrożeniu, że mu 
buty wyrzuci oknem, zrobił rucb, ja­
koby rzeczywiście jeden z butów wy­
rzucił przez okno. Faktycznie zaś but 
schował zręcznie za swoje plecy. 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 7. 4. Belgia 88.85, Holandia 288,55, Lon­
dyn 25,85, Nowy Jork (czek) 5.26'/., Nowy Jork 
(kabel) 5.251f8, Paryż 24,29. Praga 18,40, Sztok­
holm 133.30, Szwajcaria 120.20, Mediolan 27,85, 
Helsinki 11.42. Uspe>sobiebnie niejednolite. 

Na lament Żyda, poparty interwen- GOlełdy zboz·owe 
cją lwncluktora, a na uciechę jadą-
cych p. P. ofiarował zapłatę za rze- Poznań 
komo wyrzucony but, tj. połowę kwo- p o zn a 1\, 7. 4. 1937 r. 
ty 60 zł, jakiej Żyd zażądał. STANDARTY: 11 tyto 100 gfl., Z) p"zen!c8 

_ Wyrruciłem jeden but, za jeden 742 gil •• 3J rywies 420 gf1. 

ł d d 'ł P CAny orlentaeyjne: 
pacę - owo Zl p. . Zyto (Usposobienie spokojne) . 

'Vtedy Żyd węsząc interes wyrzu- Pszeni<.la <Usposobienie spokojne) 
cil drugi but również przez okno, mi- Jeczmleń browarowy 
mo protestów obecnych. Jakże się Usposobienie &pokojne. 

P . ł Jęczmień 630-640 g!1l. • • • • 
przykro zawiódł, gdy p. • WYCIągną Jęczmień 667-676 gtl. • ••• 
rzekomo wyrzucony but z za pleców Jęczmień 700--115 gil. •••• 

I ~ .:.. ' 

25.50-- 25.75 
31,00- 31.25 
26.25- 27,25 

22.00- 22.25 
2.3.25- 23,50 
24,75- 25.5O 

. Chyba j~ż dawIl;0. t~k ser?eczn~e OWU~osooienie ~~k~jne.· • • • 21.75- 22.00 

i wręczył go osłupiałemu Żydowi. I l!sP06obienie spokojne. 

i wesoło me ubawIll SIę pasazerowIe M ą E a: 
PKP, jak tego dnia. V e l' a X. tytnia w7Ciąg. 0-00% wł. w. • • 37,75- 38.25 

ł7tnia gat. I 0-50% w!. w.. • • 
byWa gat. I I)4>E% wl w. • • • 
tytnia gat. II 504>5% wl. w. • • 

Usposobienie spokojne. 
psbenna ga.t. 1 wye. U·20% wł. w. 

ezenna gat. lA 0-45% wl. w •• 
pszenna gat. lB 0·55% wł. w •• 
Jszenna gat. 10 (1-60% wl. w.. • 
pszenna gat. ID 0·65% wl. w.. . 
pszenna gat. IIA 2,)-55% wl. w. 
pszenna lI'at, lIR ~1I4>5% wI. w •• 
pszenna gat. UD 43~5% W'l •••• 
pszenna gat. II F' :;;;-fHi% wł. w •• 

U sposobie'" e spokojne. 
Otręby żytnie atand.. . • • • • 
Otreby pszenne grube lPtand. • • 
Ot!'eby pszenne średnie etand.. • 
ł.ltreby jeczmierme • • • • • 
'zepa.k zimowy. • • • • • • • 
Siemię lniane • • • • • • • • 
Gorczyca • • • • •••••• 
Wyka Jatowa • • • • • • • • 
Peluszka • • • • • • • • Il • 
droch Wiktoria • • • • • • • 
Groch Folgera • • • • • • • • 
Lubm n.iebiłl'lld ••••••• 
Lu!>iin t6ł1y • • • • • • • • • 

37.25- 37,75 
35,75- 36.25 
28.25- 28.75 

50.25- 51,25 
49.25- 49,75 
47,75- 48.25 
47,25- 47.75 
46,25- 46.75 
44,75- 45.25 
44.00- 44,50 
41.00- 42.00 
37.00- 38,00 

" ieczm:enna luzem • • • • 
.. jęczmienna prll.SOwana • • 

Siano zwykle luzem. • • • • • 
"wykłe p.·asowan. • • • • 
nadnoteckie lu~m •••• 
nadnoteckie prssowane. • 

Ogólne usposobienie spokojne. 
Ogólny obrót: 2176.7 tonn, w tem żyta 847,5 

tonn. pszenicy 305 tonn, .i~czmienia 56 tonn, 
owsa 62 tonn. 

16,00- 16:15 Składki i pokwitowania 
17.00- 17.50 Na ubogich m. Pomania: J. Oz;e:rw1ińsikJ, moe-
16.25- 16.75 chaJMI=,a fab,ryk.a odlZ.ieżY mę6ikiej i dlla chLo,p-
16.00- 17.00 ców, POI2IIlań, i:>t. Ry>fl<e'k 85, z Q·roarzjli 25-teocila 
58.00- 59.00 isbruieni.a 1)Inzed~i~bl.onlltwa ~,- zl. 
57,00- 60.00 Na .. Caritas". okr. pozn.: A. W'r6blewskł 
80.00-- 32.00 5.-, l'a.zem z pooPl1ze<dl!lilO P'O~ItJoW8l!lyu:n.i 25,-
22.00-- 24.00 ~()Itych . . 
2.3.00- 25.00 l Na chleb św. Antoni-ego: J'. R. 5,-, S. H. 
21.50- 2~ no proo<.'eoIllt od peM.ji 4.-, l1aoom IZ p.opJ'07le<dillli,o po-
22.00- 24.00 kwoilt'O,w3.lfl\)"Ill·i 29,- :lJ1 
13.75- H j~ Na biednych parafii Naramowice: S. S. 10,-
15,(){I- 16,00 zŁO<1:ych. 

Donoszę uprzejmie Szan. Odbiorcom 
przenoszę z dniem dzi8iejszJ'1D 

Konsumentom, że po piętnastu latach stopniowego rozwoju mojej Fabryki Cukrów 

z uli~y św. Wojciecha ~8 
na 

olic~ Trao~otta ~O/~6 
do obszerniejszych ubikacyj przystosowanych według nowoczesnych wymogów na zwiększoną produkcję. 

Staraniem moim będzie nadal wyrobami wysokiej jakości a niskiej ceny zaspokoić nawet naj wybredniejszych smakoszów. 

Z poważaniem 

ST. DARECKI 
FABRYKA. CUKRÓW 

POZNAŃ, ul. Tl'aogutta 20/26, telefon 31·33 
P. S. Biura czynne są już z dniem dzisiejszym, natomiast urachomienie Fabryki nastąpi z dniem 12 kwietnia 1937 r. 

DRZEWKA ~:a~~:: 
KRZEWY 

różne rośliny zimotrwałe. Dalie - Georginie poleca 

FeBomeD światalI 
Wszechświatowej sławy Jasnowidz Dżamd, 
założyciel .. Poradnia Życia" w Berlin:e i 
Drellnie. twórca dziel astrologicznych. daje 
8tupi''lcentowe przepowiednie. przyczynia­
jl\c sie tym samym do przelomu w życiu. 
Zd()bedzie klucz. którym otworzysz 8ob;e 
wrota do szczęścia i dobrobytu. Tajemni­
ca loterii tkwi w Twe>jem Imieniu. Podaj 
imię oraz date urodzenia. a powiem Ci 
kiedy. ile i czy wogóle wygrasz. Przepo­
wiednie, wska~ówki. horoskopy: źYciowe, 
miloone. kra~zieże. zakopane skarby, orlna­
lezienie zaginionych os6b, stanowią tajem· 

KRYSTIAN WUTKE 
w wielkim wyborze n 39892 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
Gospodarstwo Ogrodnicze Łódź. 

nI. Piotrkowska 241 TELEFON Nr. 222·00 
Nasiona - warzywne, kwiatowe i trawy 

L. JASIN" SKI W składach moich prowa­
dzonych od 1870 roku 

w Łód%i, ulica Andrzeja nr. 10 - Telefon 168-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30 - Telefon 125 

polecam pierwszej jakości: 
NASIONA rolne, traw, drzew, warzywne i kwiatowe 
CEBULKI j kłącze kwiatowe. NARZĘDZIA i przy­
rządy pszczelnicze. NAWOZY do celów ogrodniczych. 
PREPARATY chemiczne, owado i grzybobójcze. 

DRZEWA i krzewy owocowe. n 890&5 

- CENNIKl ROZSYŁANE SĄ BE~PŁATNIE. -

Nag.16wkQwe słowo (tłusto) 15 groeozy, katde 
dalsze słowo l~ groszy, 5 liczb = jed,no słowo. 
1, w, z. a = k·a:td~ sta.nowi 1 słowo. Jedno ogła-
szenie nie m~e przekraezać 100 słów, ,. tem 

5 naglówkowyc," 

nicę Twego szczescia. Nadeślij jeden zloty znaczkami na porto. 
Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam. Jasnowidz Dzaml, Kra· 
ków. Wielopole 3. n 41201 

właśc. A. Wutke - Łódź Piotrkowska 157 
poleca na sezon wiosenno-letni: Nowości w materiałach 
ubraniowych i paltotowych pierwszorzędnych firm 
bielskich i angielskich. Pledy, koce, kołdry i chustki. 

HURT DETAL 
Na sezon letni przyjmuję fu tr a na przechowanie. 

n 38104 

wwwwwww.w.w ••• w_ •• w. 
Pianina~ fortepiany IHII 111111111 1111 I!I 11111111 1111 1111 II 1111111111111 I 1111 III 

fisharmonie 
Chrześcijański SALON MóD 

Na sezon wiosenno letni n.",e. . uiywane. 
Re . t.rACJ8. stro- Lidia SEB.EB 

MUnDURKI, PtA~l[lE. ~ARDEROB~ ~AMS~A, M~SRA, ClAPHI1E'8rDni's't WPe"I·8Iwbóza·[b 
oraz wszelkIe przepIsowe oznakI UczniowskIe poleca 

Łódi, Przejazd 12 
poleca w wielkim wyborze ostat­
nie nowości kapeluszy oraz stucJo­
ne kwiaty po niskich cenach. 

Łódź, Plotrkow.ka 15" 

ZAKŁAD KRAIIEtKI n. nOWAK. tOnz. PI81RKOW~KA 165. TfI1IOn 136-40 ng 40867 =teJ=. 14=1-5=6 =_~ 
n 41343 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

I 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna'k oferty naprzykład: z 18924, n~. d 1790 

i t. ci. := 1 slowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednIe I>rzyjmuje 

Ogłoszenia wśr6d drobIlych: t-lamowy mfllmetr 30 arony. się do godz. 10,30, w soboty i dni ,przedświ,,", 
tecme przyjmuje się do gedz. 9,4.5. 

Dom Dom Dom: 10 000,- Urzędnik 
piętrowy, 4 pokoje, 2 kuchnIe - I2rzy Poznaniu, 2 mieszkania. - nowy. pieclomiesi':kantoWT, skla· mam, wypożycza wła~cioielowj lat 32 l!rzystojny pozna panil\ 
Qgródek, pół morgi 9.000,- zł. Ogr6d, podwórze, chleVo'~ sprzeda dem, donosi 2000. sp,zedam 17 000 nieruchQmości. Chętnie większe- matedalnie niezależną. Cel ma· 

Parcelę Frankowski, Żabikowo - Poznań, tanio Fabianowo. ul. Kościuszki W1platy 1.3000. Piwiński, Poznań, mu rolnikowi. Oferty Orędownik trymonialny. Oferty Orędownik. 
bud<l'Wlane .Anto-ni.nek. BukoW'll'ka, ł'oniatowsklego 10. 11. Warsztat zdg 89166 Wielkie Garbary 23, restauracja. Poznań zd 89426. Poznań zd 89277 
DąbrowskJiego. KościeLna. - zd 80220 Dom zd 89429 ------------- -------------
Kiekrz. Rocha. Sta.!"Ol~ka .naHa- D W . Ws 'l 'k Przyst . . . k . t "k O d pol" Po om 5 morg .. prywatne I\growlec - Kilka po nł a OJna 
meJ u,P1SZ y, o .. sa a· , . nowy, czteroubikacYJ'ny, §wia- pr?óy le!,ne 55Q0.- wpłaty .ił 500.- • lub WIIpólniczki do wytwórni ka- lat 28. 2,GOO !:C>tówki, wyjdzie 
mań. RZ!!CZYOMBolitej 9. tlem elektrycznym przy fabry- !1P,leszllU1!. tlala, Wagrowlcc. - parcel Za Cytadelą Prp' ulicy pitałem 1000 Qi>szukuję,. dochód z:;tml\ż zl!- pode>ficera lub urzęd-

z 91.6 kach Poznania( 2 morgi ogrodu Piaskowa I. zd 89081 Kantęckiegg 1,40 zl m 1?e?JPO- 2aU zł. Oferty OrędowniJk Pozna ii 11lka .panstwowcl(o. Oferty 01'<1' .",/)(, . . 'lt iSrednjQ. poznań. św. WQJclcch d 894 7 downlk Poznali zd 8" 276 Dom w Zakopanem iWVV. BartkowIak, Doplewo. Po- amł~nicQ 21. kolonialka. zd 89138 z 2 ,iJ 

nowy, 8 ubikacyj, za 16 tysiQcy znań. zd 89432 piętrową. miejsce letniskowe, je- ..a JlI[.F~-~J!III~~IIII!IIIIIIII-]J' 
do sPl·zedania. WIadomość u pro· Dom ziora, lasy, korzyStnie sprzedam. Dom 6. O:tENKI 7. SPRZEDA:tE 
fesora Kling~ 48127famienice. nowy, trzypiętrolVY Poznaniu. 5 Piotr Krajewski. Zanlem.'to§l - 4 ubikacje, chlew, elektryczność, 

lokatorów, s klad. 2400 dochód, P. Środa. n 41299 ogród dwumorgowy owocowy - Wd· I Dom 16000 spieszn iE' sPI'~e(la .. PBwi. 6.500 Franko:wsld. ~41bikowo, p. oWiec Sprzedam 
.. .. lon". Pozna!'.. I,'ocha li;: Dom l'oznań, POniatowskiego 10. z 6 dziećmi własn:\ niE'rllchQmo~ć dom li piętrowy z oficynami w 

nowy! ~ablkowle. t ubllt!lCJ~'OOda- ~ 1 S~ 3.58 rod:>:aj willki, fi ubi1~!lcyjny. po- zd 89219 i skl;d tów8'rów spożywczych. ok!>I!cy Katedry na ul. l-'iotrko\\'-
frhó~ą, 0I~!'ó~. ~~k morgi p '-:- wodu wyjazdu FranC)1 sprzedam. szuka łony (krawcowe) z zami- sIne).. Of~f'lr 81lb. "R-K" Orc· 
pra. tOWS kl .• za io owo "zd ~~n2~~ Dom Cena. wedtug uJody. AdrE's Orę' Dom łowaniem do kupiectwa do lat 45 dowruk, I.odll. n 413JG 

onla ows lego. obszerny, mbywn)". chlewy, ,te>- dowruk, Poznan zd 89165 narotnikowl', 8 ubikacyj, war- bezdzietne szybko dec~'dujące s!e 
Dom dola. 8 mórg oszennej przy ko- D-ek sztat. przy rynku zaraz .spr~e- zgłoszenia Oredownik Poznań Sprzedam 

. , d ściele Poznania 1800 Ba.rtko V'..... d run. Adres wskate Orędowmk zd 89 375 d t nowy, 7 ubikaCYJ. morga sa u, i k' D i p..:. - 4 ubikacje murowany morga 0- Poznall n 41321' ()m pa.r ero:wy murow pny, z s,k/a-
peryferie P!>znanla 12.000 Fra!\- w a. OP e'd0 '89 4~3na... grodu EuszczykoWO 6.500 sprze. • ~l'm koIomalnym. SPQżywcrz,ym. 
kow~kl. Ża~lkowo. przy Poznamu z _ __ dam. ZgłoslIenia Oredowruk. Po- Dla Jon·~e re<I d()bl'z~ ~a{>rowadzon~. -
Pomatows~lego 10. zd 89218 D snm zd 89293 klil1:yna, lat 26, posiadnjllcego 2 Wl~QomoSć Gchma. Bog.man<k~ 

D k o~. D kamielIlce oraz dobrze prosperu-IJ~r 21. n 40 il.!l ome składem, restauracJa. kaWlarn!a, . om p.&.... ki jacy interes poszukuj" żony z 1'0- --
"'OWY. 4 mie~zkania z ogrodem, Ati('znym dwumorgo"'ytn oJ.rl'od .. m I'lowy w Koacianie czynsz. mIes. O .... )'Cl d7.iny Impierkiej. j'otl'zebne de> Narybek 
. przc\lam. Cena u.godowa. Po- 1,,000. w~łaty 10900. I3Io~h. Pc:!- 100 zl. .• pr.?!edam 13.500 Nowak, 3000 zł na l. hipotekę na wykOl]' .'plat)'.:!U Ly,.k,·v. PO\· .. Ii:n~, fo I'"!'p'n III ::-i.:ll1<';;0 jed.noroczny 
~Tedrucy wy~duczem. ~dre8 weka- , zJląń, .A1-eJe Marcll!.~owsklego lJ. LCSZllO, OSlecka 17 - J.a czenie domu. Oferty ~down1Jk, tograflą do Orędownika puJ I (J()leca muj. Napachn,nle. lWI' Ro-
zc Oredownlk, Poznan zd 89421 zd 804J" - zd 89195 Poznań zd 88 616 zd 89184 .kietn ica. zJ,. /)I~ UiJ;;.6 
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Kupując I Kupię 
Rower aparat do spawania. dwuszufla-

5-letniM gW8 dowy le/l'alizowany. Oferty wraz 
ra ncja ceną . lucrować Agentura Or.!l-

1C!!..e..ZIEP.tA WY 
Piekarni 

pooz,ul!;:uje od wlaściciela mias,to 
powiatowe lub wieś. Podalni~m 
warunków Zentkowski. M'ieżYlIl. 
Międ,zychód Wartą. z,d 88 934 , Poznań- dowml~a. Z.duny. ___ o n -.!!- 2 ... 1 Wydzierżawię 

O)(l'ód morcle. szlachetne jabło· 
nie. grusze-. Maj. Bielawy. pow!). 
Lcszno. zd 88 71. ~

' . skiej I Gospodarstwo 

~ t ·· kupię bl.iżej Poznania d()brf\ zie-wy wornl mią, zadlużoną. wpłnce r>--6 tys. 
rowerów I Zgloszenia Oredownik, Poznań 

placisz C;~le fab.ryCW!\. Bracia ' zd 88 333 
Dzierżawę 

A'oopodn,rstwa. bli~ko Poznania 
<Ybej,mę natychmiast tylko 9d wla­
ścicicla. Oferty Orędownik., Po­
znań zd SS 000 

Gościniec 
kol-onia~kc. bez konkurencji, po· 
wieci·e Jarocin. za,ra'z wydzierża­
wię . objęc·ie 300 zł. OtTęba .• Ta · 
l'ocin, Kil'ill&kiego 2. zd 88 986 Nowaczyk .1 

P07.na(i - Górn a W ilun 30 przYJ- ' 
muj emy a/; y trll n t ;· K rpd yt. 
______ n_g_1~10~1_0 ______ _ 

Osie z kołami 
na gUOlat'll I.,elll;·e h I dQl)' <,h na 
!JłI'\"ózki d o :o:1nrt'Z;1 .\ '1 l nmngazyn. 
Poznań Jakuhn ,\\'ujl,a 
______ --'-]'.;,;.:. :::.....;38 83: -2 

Kto 7. firmy C'olumbus. Poznań 
Wroclaws ka l:; 

Rowerv 
kupuje. ten .ie nie oszukuje. 

rł 22377 

Rzeźnictwo 
w du 7. nn ll1 ie ~(' ic po wiatowym. 
l<ollllJ' !r t.n e urz ndzcn ie i rn ie ~"ka­
n ie od za raz II ;! " p rzcrl a ż . Adres 
",,,k aże Or~do\\' nik. Poznań 
______ 7.d 8S! ' i _______ _ 

Kolonialkę 
towarem, l11i cszkanien1. no~a 
dzielni<'n. dobra r:,:zystencJa dla 
t'llll'l'yta 800,- ~ piesznie sprze­
dam. Adrc~ Orp!lo\ynik Poznań 

zd 89232 ._-----
Kolonialkę 

dohrze prnspcruj~ ('a z mi e~zka­
nirm. ma glelll. towilrem 2.500 .­
spr7.rrlam. Adrcs Or~downik. Po-
7o_, n_a_n_' _z_d_8_n_13il _______ _ 

Zakład 
fl'yzjpr~ki piCl' \\ szorzpdny na 
ruchliwE'i do sprzerlania. pro· 
wim·j a. o r" I'I )' Or~c1ownik. Po-
znajl zrl !I ]_1_2 _______ _ 

Drzewka 
krpw~' owO('ow(' . ozdobne. najlep­
s7.ych onmian;l ch pnleca korzyst­
ni" Plolkowiak. ~zkó lka nrzew. 
l'oznu,-,-D(' hi ('[·. \Vi;;l1io",a 102. 

zrl 891i8 

Gospodarstwo 
11} mńr:.~ z a h wlo"r:tnia Jnasywne 
~prZNhll l1 l1 nt)'C'hl1lia.~ t. "'einert. 
1\o\\'c Tloki. pO\\'i ·' t \Volsztyn. 
________ ~n 4132_1 ________ _ 

Wille 
o"miopokojo\\' ~ . ,lu ż )" ogród , 
5 m inu t on jpziol'" w Kielk~u 
sprzp!l nm Z.ira ... or" rty Orędow­
n ik. P ()zn a(i :ul 'lOO!Jl 

Kolonialka 

Skład 
Pokój Warsztat l~olo!1ialny _ ~estauracją. wyązier-

umehlowany. ciepła. zimna woda IV! t h iast Z3Wle od maja w duzeJ Wliil kl)-
także utrzvmnnie. jedncmu. kowalsk~ . , .o~ rt:'( e)TI lIa ~c ~ls 6k ; ścielnE'.i. l ']gzys tencja zupewnio. 
dwom P3noni. Zgłoszenia. Ore- no wyr!zlcrZfl\ylCl1la. FI an~l . ?I_ ' na Oferty Orerlowni'k Poznal' 
clownik. Gdynia . Wygoda". IT.al!la. RadewlCe. poczta SWlnt-1 • . 

n 40 843 mkl. zd 88 5'i6 zd 88 243 

PruClJdzlCIJqm prz~Jatlełem "JlustratH Polskiej" 

• 

Kajaowny Dr (15) .]la.tracji Pol.kiei- zawiera m. hl.: 

Ostatnia droga Karola Szgmanowskiego, 
Papież błogoslawi tłumy wiemych, • 
Polska lokomotywa opływowa w Pargzu, 
Bydgoszcz i Toruń, ulubione miasta Wyczółkowskiego, 
Pól tgsiąca grobów w jednym dniu, 
R()zpacz Króla Edypa. 
Bieg "Kuriera Poznańskiego", 
Niemcy ubili ostatniego żubra fil Polsce, 
Polsko- niemiecka "dyplomatyczna żona", 
Tydzień Kobiec'l. Tydzień Młodzieży, Humor, 
i początek rewelacyjnej powieści o Ma,ii Skłodowskie; 

pt. "Radium" 

jest nie tylko ten, kto sam abonuje !o najpopularnłejs~e 
pismo ilustrowane, ale także ten, kto Jedna nowych abonentow 

R. Barcikowski s. A. Poznań 

Maturzystka 
szuka jakiejkolwiek pracy um)'­
słowe;. Oferty Orędownik Po­
znań zd 89 483 . 

" Kawaler 
Oberzę lat 24. s'Zu,ka jruk.i,e-goko].wi~k za-

z koncesja - letnisko wydzierża- jllcia, zna miasto i Qrowńndę. 
wię. Informacje - Poznań. W. Oferty Orędownik. Poznań 
Garbary 23. Retauracja. z,d 89360 

zd 89283 

Pewna egzystencja 
ubikacje hotelowe z restauarcją. 
nadają,.ce się r6wnież na inne 
przedSIębiorstwo wydzierżawie 
od zaraz na prowincji. Zgłosze-
nia do Orę<lownika. Poznań 

zd 81)11-;.::9 ____ _ 

Gospodarstwo 
157 morgowe. prywatne. dom no­
W". wpłaty 15000, lub wydziel" 
żawię, objęcie 5000. Rutkowski, 
Poznań. Półwiejska 5. 

zd 89349 

Fryzjer 
męsko-damski ond. żelazk. poszu­
kuje posady od l;) kwietnia. -
I',gł05Zenia Niedzielski. Agentura. 
Orędownika Czarnk6w. 

n 41405 

Ceglarz 
mooe prowadzić ręczny. masz:!'; 
nowy wyrób cegly okrąglak: l 
polne. szuka posady. Oferty Orę­
downik Poznań zd 893-n. 

300,- kaucyj 
posady sprzedawcy. skI adzie mil-

Wydzierżawię ki •. najchętniej filii mly:na POI!ZU-
. . • kUJe młody emeryt WOJskowy -

gospodarstwo 42 morg!. Zyt1110- dziclny ruchliwy kupiec. Ofert,. 
pszenna, 1 ctr. martwy. Ż;rWy. Kuder' Poznański zdg 89205 
objęcie 2000. ogrodnika. KIe lber. ... ~ 

Mosina. zd 89319 . .. 27. WOLNE MIEJSCA.-

Dzierżawa 
42 tvlko psz~nneł b~ inwentarza, Płacimy 
centr. morgl, ~bJęC1E; 800 zł. SZY- za dostarczanie adresów.,i pl;t­
mala. Wrześ:b a. _illosławska 2. katowaruol . .. 1JaC'lIpC'!Cn", udY1ll& 

n 41403 n 40 847 

Piekami 
przepisowej pełnym biegu, mie­
ścic poszukUje celem dzierżawy. 
zaraz lub "później. Zgłoszenia 
Orcrlownik. Poznań zd 89315 

Poszukuję 
d'zierża'Wy 1'~ m6rg z kolonial· 
ka, OO-S·zernYilIl mieszkaiJliem. -
Oferty OręodD'wnik. PO?Jnań 

'!:d 89 007 

Potrzebna 
ebpedicntka lo sklad~. wędlin. 
Ruszc~'lk, L("l!i.. Brzezmska 36. 

11 41 357 

Handlowiec 
samodzielny. polecony, kaucja go­
tówkowa na sta.nowlsk.o sall}o­
dzielne. Zgłoszerua odPISY śWIa­
dectw. Kazimierz Bialy. Bie­
drusko ... Gospoda". zd 88821 

Pomocnik 
i UC7-eti sze\yski na pracę damek. 
pierwEI'Zorzędma potrzebny. . K: 
1\o'wak. Poznati, Dą,br{)IWekl~go 
3~ /37. z,d'1r 89 074 

Stolarski 
czeladnik potrzcbny od zaraz. 

Szukam Kasperski. Oborniki. Lukowska 
w zespole muzycznym posady 42. n Ha18i9 dnhrze zaprowadzona z mieszka­

ni!'m. tnwarem i maglem, natych­
mi as t na sprze,laż. Cena 700 zł. 
J'ow<id nagły wyjazd. - Oferty 
Orcdo\\'llik. P07.nań zd 89135 oc L~Qr9L~Kl.E _ 

jako saksofonista lub trąbkę w"!-
n~k s Ol'towv' 1825 Teodor Seala-. ta)' 14 57 lódv:kie wi adomości J::1el- maganic skromne. ~gloszema Czeladnik 

, . PB; :' " n; Gi"Li (pl.ty)· -' ,l o \~' e : '15.15 n~ka fOr1ffi> i.a.n nw.a Mleczarnia OstrOl;óg- . ~zamotuly ~oł()dziejski lub ~tolarski &pecja-

Po·shuUo§ć 
4 mor;!i. nowe budynki. - nuży 
ol!'rórl 8pip8znip sprzedam. Zofia 
Lillk nw~ka. Chomcice. poc7.ta 
Kcom nrniki. zd 89203 

16 
mórg p<7.ennei. za budowania. -
b~z inwf'ntarza. oknlica St~szew. 
:«p rz"r1 a 111 'Vier7.orek. Srocko 
Wiplki,... powiat Ko~cian. 

7.1'1 RO 201 

Dom 
2 pokoie ku(·hn'a. p61 morl1i zie­
mi (;przerJillU. żabikowo. ul. Po­
znariska 10. zd 89359 

~2~6 ta,~~~aF~iosenki (,p b·-t y) . I (płyty): 15.40 .. J a" sn ed<l:i ć św;~- n 41328 lista na karoserlC autj)bU6k:,we 
Piątek. 9 kwietnia. . . I t n" Doranzi Lud-wik S.'Zumlpwski: » :I po~rz,ebny od ~a~az. J .. ~t w-
. . Lwów - 12.03 Rygg;ard Strau6~ 15.45 wyiatk.i '!: oDN e;tc,k (oly t ~· ): K- ski. Ostr6w "Ikp .. Kahska 45. 

6:30 audY?Ja. poranna. l1.~O au: (plyty): 14.3~ kO\l1cel't żrczell; 12.11>118.20 po.radn'i k .,por towy lokalny; 26, SZUKA POSADY zd 81)366:.-___ _ 
d~cJa dla s~~ól. .. Antooa" karcQ:71 muzyka le h1ka na 'OlytRCh: lD.30 1825 ,!!",.i azdy fiI'1ll o'W~ (·plYly) : - 'l 
lILIe .. Rzym" ~ sluchow.,,,,ko; 11.5 Iwem'lS kie wiac1omo'ici bieża(!e: -:-118:50 ,po)(arla'llb O ' . ..Tru·d ryba- Ogloszenia do 30 !Ołów dlll poszu. S ~sarz 
syg,n.al ~a~u. 12.40 d,zlenn:k 00- 115.115 .. l\fłod,zież lwo"'s~a I?r,zed IUll- ka.kaezuby": 22.30 muzyka .;alo- kujacycb posady w tej rubrycE' mIody czeladmk, zaraz potrzeb­
Ihdn \O;ry. 12;;;Od .:~~r~~eJo pr;z:1 krofonem.": .. ,\\T,:OS<l1!l ldzl~" ~ 0- Jlowa w ,,"- kona.niu g;e-spol1J 'V,ła· 0bltczamy po jednej tr-zeciej ceni(> ny. Adres 0dę~~'1JHk. Poznań 
Cd ac .~ . - POt an \6105 Wl~ .brazek w wyk.onrumu drzaeCl IW d.eława Krajkow~,kie)(o ... " ' iasna <!robnycb z 

omosCI gOOpo. a:cze: . rocz;m :: f'zkol:v 1J:!0w,eechnei ż.eń~ki~i. ;m. w QUuz:vcc" ·Hr. e ,rest ... Rruna" Fryz)"erka 
wa g; choniUl' ks. karpelana M . Korde,okle){O we Lwowle: 15.00 Q/l1- w Lodeil 
cha,la Rekao;a (ze. Lwo.wal: 16 •. 30 formator 'tun-et l' c.z.nv: 16.05 ork.· ) Sl11'~ba domc-.wo na ata,le potrzebna od Z3Jraz. Sa-
orkleet ra reJ}reze.~tacYJl1~ ;r{oleJo- Edith Lorul1Cl (,plro[y) . 18.20 Pi)- a wicki. Poznań, 'Vielkie Ga,rba:ry 
we20 Przys,po;;ob:e-n,13 "o.l"ko\V~- rarln:k sporto\V v lokalny: - 18.25 36 zd 89 MS 
!to. pod dyr. Ja.ro.s.l awa Leruc~yn- PrzNI "eQ:o'nml1 tu'rystH'\zny'lll Gosposia ł~::"---------~;;"';';;"~ 
s,kie.!to (z K3tO''';,IC.\: 17.00 .. L:cea Lwowa" - pogadanka: 18.35 Pa- starsza. rutynowana. intelig!!ntna K.rawiecki 
0!!6I nok<le·tąlcąc~ - odczl',t: 17.15 tab" Muzo;k1 c:I'''alir:ka - pow. przyjmie posade do jedneJ lub uczeń prowincji potrzebny zaraz. 
kOllc.ert !Solistów. W~koma WCy: (plytYl: 1'8.40 .. :!-{oie -();brazk.i" - . 15.00 Praga. Płyty. 15.15 K~- dwÓch osób. starszych państwa Miscrz krawiecki L. Lipiak. Mo­
:\{arll! Ba,r6wna (fpl'.tePla.nl I Tre- po~ad.: 22.30 mue)'ka tanecema na nJ/tswusterhausen. Pioseruki dll.le- lub emeryta. za małym wynagro- sina. Poznmit;.ka 8. zd SIl 355 
na G.erał·tow .. ka ("'Plew): - 17.50 nłytach ciece. rlzcniem. Miejscowość obojętna. 
e-ncyklooe-d:a mów:on3 (e Krako- .. . 1600 lt P . M k Im Oferty Kurier Poznański p ik 

GOŚCl'll1"eC wal: 18.00 '>(}<:adanka aktualna: Wilno - 12.03 m11Zy!ka ('Oly{y): . . _ . arl~. . . amera a. zdg 87 235 /6 omocn 
- 1810 ó . ' - k' 'k' I L B th . S f . 'o.T OOO 1g.".W. j\~ Ie-kka l tan e-c:zm a. d . . ' ar~. z..J~ kcolcon ;~lka .311-a w'e,; koś<,ielna . pmem Wlem l-' - erOWl1l .ą 0- . va,n ee ,oven. ,m OnIa •• r. 700' o"ro mczy mo"e Slę z ~ !i'~ 

I ' .. ' , ' ;0 ' . b'- ' : 16()O . kI'P!towe!!o urv.erlu W . F. i P. W. VT; 13.00 Ullu<l:yka oooula.rna (ply- 1. Bu.da~eszt. Koncert kwm- p' k sić. Adres wska7.e Orędownik ~ 7.,{\rza\\ a.>, :-, !> Jęc .~ .:- _ Lw6w (g;e Lwowll)' 18.15 porad- ty): 15.15 we;o?le melod:e «p lyty): tetn. ~roltwlch. Koncert pymf. .. a~l1en a . zd 89328 
' ;:) 1231a. "I ~c"n l n. ~Lłosla41~loi' nik aportowy: 18.50 .. NO'", ~ny le- 1/).25 .. Zyciekn' t Uira ~ne miasta i 17.25. WIedeń. Rec. śp iewacze (~e- um.leJąca SZYC. rob9t~I. IPobszdu-, .-____ _ 
n . n ŚI1e" _ rprof. J~,n Kio.skll (ł,6nz prow inc ji": 15.30 cod<uie\J1:11Y oc1ci- nor I ,"oo>rrunl. jkuJe. posady do dZieCI 1:! o Robotnik 

Prywatne i Katowice na,laia al'~Yc.i.e lok.a\: ne-k ,orooy: .. :pe'lllon ruchu" S t ~fn- 18.00 Kolonia i Wrocław. Muzy- Ic.k\<I~~~ r[:j~t~~mOf;~~ 8~~~1~~: młody z rowę,rem i mała kaucłll 
. . . . ncl: - 19.00 .. Wy·oow' edzlc!1 s:e na Grah:lI">kJeJw (no\\'ela): 10.45 ka z Drt'z,na onk. Bymf. - 18.02In!~J p l . d '8926- I.'otrzebny. hrliger. \Vyb"órma 

32 p~?..enn~J prz" ~ : e~ c ; e. bez d!u. - ,.kece R".0rta. ze Lw·ow~.: o[()Hllki JR.n.u .. z.a po.,plaW:"k:eg-o Luksemburg. Koncert życg;eń. _ lU. oznan z D Sok6w O~o~owych. Poznań. R1.e-
1111 6·;00. ll1wenta rze ma~twe. 'f y- 19.20 .. Z Ple6l11a 00 krajU (pl y t.): 15.50 .. Ile prruprad<iliad lo- 18.40 Budapeszt. M. c:vg-ań€'lka. CZypospohteJ 5. zd 811444 
wy. Szymala. Wrześn : a . M:lo- 19.45 .. Ob6j rożek i fa,g~t" żył '!la s'lrói Drll'nralba'bki" - '00- 19.00 M naclli :.... Kb) l " 
sllłwRka 2. n 41402 - VIII pogadanka z cyklu .. 0 I,n- g-adan'ka: - 16.00 PioŁor KreudN f dO. I uAm. l' OJ1

M
cel"t nn.~ Podróżu)"ący 

---- t t I k' t · f' f t ., '·t)· 1820sym.eu. g;laen.. n,gelCy.ora-__ """" M t kI s r.'f.men ac l Ol" 100 r~ 6Yl!l on cz- pr,zy ~'n ElP lan lC II[HY y . . • le5 (koncert f.o-rtep a-d'ur L',qzta). • moze SIę Zl(łOS1C. Kriiger. \"7_ 
O ~cy. . ne,J • -. WYJ:r!Of:1 pr,?f LUCJ!!'Jl Ka· porad!nl-~ spor~?wy: - 18.2~ ".Ta,~ Lahti. K o ncE!'l't B mf. 19.05 Tallin. Biuralista twórnia Sok6w OwocO'lyy~h. Po-

w dobrym stame. sWlatlo .dyna- m!enSkl (z Pwmama): 20.00 .. Ma- 8'De d z,: ć t;'Wle-to ? 18.30 chw!lka Ii- Ko.ncert 6vmf P~d d:vr B;erdai('- lod były omocnik samo- znań. ul. RzeczypospoliteJ 5. 
mo za ~f'zcen rIo sprzedama. - ria" - ope-ra w 3-ch aktacry (5 tew,,'kn (w .i eeyku M.): - 18.40 . _ 19311 K' li 'u' , J ID d sz;. 'b' Pk' wo. zd 89445 
Zg!oszema t J. pRz~sz~zak, Prze- <)hraeacl)) .Roma na Sta·tkowi'k l ~g,(). w,"p6!rp;p ' ''ln mu.zyka jaoońl5,1ka - ~:r'3us6a. '19.35 ()S~i~deń. tK~~ert ~~ra.o~ Ykor~gi~j:nko~esp~~N~ncji = _____ ... 
claw, pocz a 4

a
l
m3iU owo. Trall$m16J~ g; Tea-tru W lelklel!'O (pl)·,ty): 22.30 tancrlym:v ~p-Iyty). ŻYCZell. handlowej piszący biegle maszY-j Panna 

n· w P00l1a.n;u. W Pl'TberW le lok. • k' cho'b doryw. pożyczka 100 _ zł potrzebna W 
Kodz. 20.45 dziennik wieczorn:v i !(atoWlec ~ ~2.03 koncert €,ym- ~O.OO Ryga •. KO'I1cert !>y,m,f. mu- ~:ej s:;: !k~~~';f m ;y~agrOdze. zamian bez łatna nauka fotoguf. 

Kamienicę po"ad'anka · ~tnnhna. ,'" orze rw:e f"n.:C7.l1Y rpc .w:ecomv utwor O!m zykl lote\\\',k :el rz urlz. France EI- 'em Oferty lG rier Poznański stała posa~a Oferty Orędownik 
nwunarożnikowa. 5 inters6w. 30 rr~ ok. <:ode. 22.00 .. Maria" :\1:1.1- :\fau'ryce.,w Rn.vela (otytyl: 13.00 le!!aarn (fort.) ... - Berol!1uenst~r. m. zdg ł9 208 Poznań zd 89452 
uhikuC'yj tanio sprzena właści- ooew~kie.!!o (f,rag-ment) (recytu je koncert ,!:y('I'.p.n: 1~.15 kl)'n!'ert DO; .. Dama Plk-owa ()- . c....a.Tkow~tk l e-
ci pl poworlu C'horoby. Wiadomość Aneta Rutk.o-wska) pnIa rny (IPI.t~): 13.58 'w l adoon-ośc l !!.o. 20.30 I"iIIe. Konce rt. _ 20.3ii 
Szkudlarek. Ciświca. Jarocin. . ~ ;. e' rlo'\\'e: 15.15 orkiootrn tllJll'Cp.ll1a Wiedeń. K oncer> symf. ll'tw. Pro- H . 

n 41331 Dajooa Beli (lplo;t,,): 15.~5 .chwil- ha .. ki (10"\a rO('0J1 ica śmierci). - umor zagraJllCzny 
kn RP o! e<,ZJ1li : 15.40 lekCja Jeev'ka 20.40 Berlm. KOIlcert s:vmf. :nod .KRA OW I" 

Mleczarnię 
catk()wite urz1dzrnie mleczarskie 
sprzedam tanio ZgloszE'nia Gn:e­
zno. Warszawsk;l ~3. kiosk. 

n.~ 40813/4 

Warszawa -12.03-12.40 Wolf- pOl,"'de!!{): 15.55 'Utwory 'POIPula,r- dyr. Schu'riehta. - Monachium. 
Il:'a.ng Ama'deusg; Mozart: 15.15 ·Tle (opłY'tv): 18.2łI ,ooraorlnik EJP·Q.l,to- .. Lotni·k" fOludwwisko. 20.45 P. Pa­
lekki koocer ]1Q1pol'udmiowy w wy- wy lokul'ny: 18.25 .. .Ta'k SlPcd~ć risien ... Ya,na" o ot. Richepin3 i 
konaniu or'k P. R. Do,l dYr . M ip- ~więto"? 18.30 Lily Pons - so- Ch'ri'.>t;·'a. 
ce:vsława Mierzeiew'6kie!!o: 15.15 o'ra,n (~~"tvt 18.50 .. Ś l ~",~a rpoe""j.a 21.00 Rzym. P i·r><;e-nlk,i nealool'i. 
... Ta'k &ped'Zić św ieto"? 16.00 f ilm .• ~ana :t;' 1 ~(H """l Jar.0Il 1a - ,"zk :c tatisk.i~. 21.20 Sztokholm. M .• dwu­
'pla .. t:vka. arch:,tektura: 16.10 po- 1!~era('łK .. 2'>..30 Ila nU>te :melaJ1cho- fortep18mowa. - 21.45 MedIolan. 

Pracownię gada.nka epole"zna: 18.20 Doradln ik !,' .1:na (plyty) Koocert Mmf Londyn R. Kon-
hezkonkurencyjną. obuwia sprz,e- aportowy: 18.211 muzyka lekka - Krak6w -12.03 W. A. Mw.al't CBl't umf. 
dam zaraz. powód .wyjazd. Ofer- (płyty): - 22.3(1 ml1g;yka taneczna (pły,ty z Wamzawy): 14.00 100bl- 22.15 !';'ZtokhołJ'" KO'T1cel't ..al i-
t)' Oręrlowmk. Gmezno 908. (płyty). Jle wiad-om>()~ci g-O-"IO()da,r~e: 14.05 6tów (<>rg-8JJ1Y j śpiew): _ 22.30 

n 40817 Wal'8zawa II - 13.10 audycia murzyb (,.,.lvty): 15.11i muey'ka - Lipsk. Koncel't m. f!ńl5kie.i z ude. 
"M n,róbna. Prol!'ram według- za·p-owie- (ol), ty): 15:1(1 mrna Sack ~p i ewa ... SOli9tki (oSO/pr.). 22.40 Droitwich. 

KUPNA II doZi. linł:vty): 15.lHi .. noka'] je~h3ć w KoncPI'.t m. WSlJ)6loz00ne.i (l1I(W. 
"w,:ęto"? 16.00. ?;ycie ku'l,tuT3lme Va:n Dleretna). 

Toruń - 12.03 W A. Mozart: Krakowa": 16.10 wian'OIIDoooi <I: 2300 RP' K 
Uwertlllra do Q':!c Z,a('g;awwanv l' 182·' <. 1 ._... • arl8. ancert IPoOll. Obejmę flet" (,pJyty z Wa.~awy)· 130'0 r ·'1 1a::. .' n p;e;;n.l '!l'O ~,,' e- 'W WY'J<. Sztokholm. M. tane<.'l'lJl1a . 23.05 Bu-

,naty"hm i a~'t 10 do 15 m6r~ g.ospo- melodia za melodi'3 - (ply:yi: 11i:111 ~~,~'~1l!~e?~!;.7;:;lm ' : 22.30 ffi'Ulz:vka dapes7>t. M cygańISka 
narstwo w okolicy Gniezna. melocLie tameczne «płyty): - 15.35 < c 24.00 Frankfurt. Koooort m. 
W'p ro<s t od IJo'łaściciela. pośredni· .. Ja·k eoenzić święto"? - pogad. Łódź - 12.03 Wolfganl!' Ama- 'baśni<>wej ~ lIl'ł:vt. TuJnza • . Roz­
Cy w:vkllloz,eni. Oferty Oręd"w- krajoon.: 15.40 ,pQjpular.na mu'Z:v'ka dE'tlSl!: .Mf\zart (.1>h"l:y '1: Wa'r&za- mai10ści m-ull.:v=e. R. Normandie. 
nik, Gniezno 910. n 40815. symfoniCl!ll1B (-pły'ty); 18.20 ;p<Yrad- Wy); 13.00 'to down (.płyta za lPły- M. tane~na. 

-' Cóż to, zima a świstak nie śpi? 
Spi, al:e jest lunatykiem. 

(Ric et Rac, ParY'Ż); 

Ogłoszenia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej ("-lamowej) a) przy końcu części 
, redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 gr06zy, c) na strol\ie drugiej 60 gr06zy. d) na 6tronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogllAizenia 

(najIVyżej 100 ~ł6w, w tym 5 nagłÓWkowych) ałowo nagłówkowe druki~m tłustym. 15 ~r06zy. katde dalsze slowo 10 grotlzy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. poczynai"c 
,d lli!tatniej strony, t-lamowy mil:metr 30 gt'Otizy. Opł06te nia skomplikowane. z zastrz~eniem miejsca - od poazczególnego wypadku 20% nadwy!ki. OglOBzenia do biet!\c~go 
wydania przyjmujemy do godzi.ny 10,00, & do WydAń niedzielnych i świ!\tecznych do godziny 9,45 rano. OgłOBzenia z poza WielkopolBki przyjmujemy do wydań bietących 
do gud;:. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie. które nie znie 'k8ztalcaj" treści ogłoszenia. admin!Btracja nie odpowiada. 

Ogłcszenia przyjmujemy tylko za o~latą got6wke, z góry. Konto w P. X. O. nr. 200 149. 

.... ; . 
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15) 
- Nie! Zasługuje na to, aby ją zam-

· knęć w poprawczej szkole i dohrze wy­
ćwiczyć. Patrz pan tylko> jak pocięła 
mój howy {'łaszcz. 

- 0, Nelly, Nelly! - zawołał z ko­
m,iczną. powagą pan Lepelletier - w 
taki to sposób wyrzekasz się świata, 
ciała i nieprzyjaciela twej duszy? No! 
Ileż więc może ta strata wynosić? Czy 
dosyć będzie pięciu funtó,v? - zap)'-

· tal zwracając się do nachmurzonego 
Faculty. - A wy ludzie czego tu stoi­
cie? - rzekł do furmal1a i grooma. -
Idźcie do swojej roboty i powiedzcio 
swemu panu, że będę u niego za go­
dzinkę ... 

Percival i lVk1rgrove ukłonili mu się 
pokornie i w milczeniu wysuhęli się z 
pOkoju. 

-"- No, .a teraz, mój Faculty, po­
wiedzże mi, w czym tak zawiniła two­
ja służąca'! Nelly, usiądź spokojnie i 
nie waż się, proszę, robić z siebie stra­
szydla o czerwonym nosie i zapuchłych 
oczach. Ja się tobą zaopiekuję i nie o­
puszczę cię w żadnym razie. Tymcza-

- sem otrzyj sobie oczy chustką i bądź 
wesołą. 

- . Gdyśmy dziś rano zeszli na śnia­
· .'danie - ciągnął dalej czcigodny Fa­
.~ culty - spodziewają.c Się, że zastanie-
· my wszystko przygotowane i ogień 

rozniecony, znaleźliśmy zamiast tego 
to diablątko, spacerujące po patku z 
ka.pitanem. 

- Oho! - rzekł Lepelletier wzru­
szając ramionami - tak od razu? I 
nasz obojętny, nieczuły Tymon też zna­

ltomite postępy robić zaczyna. 
. . - Rozłączyłem ich tak szybko, jak 
bym osę zdjął z gruszki - mówił za­
pnlając się cOl'az bardziej ogl.'odnik -
prl,'ywołałem dziewczynę, złajałem su­
}łOW\) i pl'zyrzekłem wynaleźć jej gdzieś 
inne miejsce, bo przecież rozumiem 

'. moje obowiązki względem rodziny 1\1al-
' landainów. Tymczasem, wyobraź sobie 
panI ta mi szust z przed oczu zniknęła, 
pocięła moje ubranie, pobiegła za ka­
pitanem i namówiwszy go, aby jej 

- swoje konie pokazał, WSkoczyła na jed­
nego z nich i jak wariatka zaczęła la­
tać po pal'ku. 

Lepelletier z trudnością, śmiech po­
. wstrzymywał. :Był :!:ach :\'ycohy ehergię. 
s\vojej puplIki. 

- Czy to wszystko prawda, Nelly? 
- zapytał. 

Nelly spuściła główkę. 
- Prawda - odrżekła cichutko. 

" - Uspokój się, dzieweczko. Mam 
nowy projekt względem ciebie. 

Słowa jego tylko ten skutek wy­
warły, że mała rozpłakała się jeszcze 
bardziej. . 

- Czy chciałabyś na przykład być 
na pensji, gdzieby cię uczono rozmai­
tych rzeczy, jak jaką panienkę? Zacząć 

.. od .abc·, a skończyć na wy~mienitych 
kolacyjkach z szampanem. Już więceJ 
byś nie słUżyła i obchodzohO by się z 
tobą grzeczhie. 

· - Ach! Ja bym tak chciała się u-
czyćl - za~vołała NelIy myŚląc o 
swym ukochanym. 

- A więc, Nelly, stanie się tak, po­
nieważ sobie tego życzysz. Będąc bo­
gatym mogę slę okazać wspaniało­
myślnym i zapłacić za twoje wycho­
wanie. Tymczasem, panie Fogg, musisz 
sobie wyperswadować, że Nelly ci już 
nie będzie podgóg szorowała. Pani 
Fogg - rzekł zwracając się do osłupia­
łej małżonki ogrodnika, - daj jej 
szklankę dobrego wina i uważaj ją od­
tąd nie za sługę, ale za moJą małę. 
wychowankę. Będę wam płacU za jej 
utrzymanie, zanim ją gdzie indziej u­
mieszczę. Nie wiem jeszcze, co z niej 
po wyjściu z pensji zrobię. Może śpie­
waczkę, tahcerkę,. lub tez co innego. 

Fogg modUł się w milczeniu, prze­
rażony lekkomyślhoścłą Francuza, 
jego zaś żona, ułagodzona otrzymany­
mi pięciU funtami, -Uśmiechała się do­
brodUsznie, chO\vając starannie pie­
niądze do jedwabnego woreczka, skąd 
zapewnepl'ze'v'ędl'ownć miały do starej 
POi1czochy. 

- Pl'Zepr~ !'ltaregó, Nelly - rzekł 
Lepellelier podchodząc do d:de,yczyn­
ki i ofiarowujQ.c jej pączek r6~y, wyję­
ty z dziurki od guzika. 

- Nie, nie chcę! - rzekła zarumie­
niona z gniewU - już on zapłacony 
za s2.kodę, jaką mu zrobiłam. Nie cier­
pię tego starego straszydła. 

- Ależ ona jest rozkoszna! - za­
Wołał śll1iejęc się Francuz. - Będzie 
sławną kiedyś! 

Palli Fogg tymczasem zapraszała 
uprzejmie do stołu, na którym posta­
wiła parę niezgrabnych kieliszków, 
trochę aromatycznych ciastek i \v 
rżniętej karafce wino, od którego picia 
wymówił się Francuz. ,Vi'acal właŚnie 
z Brooksmere, gdzie w jedynej oberży 
.. Pod białą damą", spożył śniadanie, 
7.łożone z potrawki z kaczek i wina 
Moselle. Od chwili, gdy się dowiedział, 
te Julia Mallandaine nie umarła, od­
zyskał humor, ochotę do życia i apetyt. 
Nie cierpiał Geralda za to, że ten ukry­
wał przed nim siostrę, był mu jednakże 
wdzięczny za zabicie nienawistnego 
kuzyna, który mu stał na przeszkodzie. 

'teraz jedynym jego życzeniem by­
ło za wszelką cenę widzieć Julię i 
przekonać się naocznie, co nieszczęście 
z tej cudnej istoty zrobiło. Był to ro­
dzaj zemsty z jego strony; chciał się 
urągać boleści kobiety, która śmiała 
go odrzucić. 

Miłość bez wzajemności nie zado-
. wala ezłowieka, namiętność nie umie 
żyć w chłodzie pogardy, a Lepelletier 
nie był człowiekiem takim, który by 
życie cale mógł spędzie na próżnych! 
bezowocnych lamentach. On ciągle 
planował, żył tylko zemstą i nadzieją. 
l\Iagnetyzm odkrył mu tajemnicę, mu­
si z niej skorzystać i raz jeszcze spoj­
rzeć na te żywe oczy i jasne czoło, 
przykryte chmurą smutku i zwątPH!­
nia. Musi wynieść stamtąd wspomnie­
nie jakiegoś słowa, głosu, lub ruchu 
na dalsze swoje życia. A możę też onł\. 

Walka' 
NelIy była szczęśliwę. w obecnym 

E'tanie rzec?y. Cieszyla się, że skończy­
ło się jui dla niej życie, pelne pracy 
i. poniewierki. Byla wreszcie wolną; 
już teraz nie pójdzie ani do cyrku, ani 
na służbę. Ale dlaczego? - pytała się 
sama siebie. Skąd ten S?;częś1iwy 
zwrot w jej życiU, ziszczone nadziejo 
i pl'agnie11ia? 

OLlpowiedź była bardzo łatwa. 
Szeptał ją " 'łetrzyk, muska.J~cy jej 
włosy, cienie drzew, pochylaję.ce się 
ku niej, jasność śliczllego słoneczka 
i śpiew ptasząt wokoło. Ale ona nie 
rozumiała tych szeptów tajemniczych. 
Jej się zdawało, że pan Lepelletięr, 
któl'y to sprawił, jest najlepszym \v 
świecie człowiekiem. Nie przypuszczała 
nawet, że robił to dla siebie. 

Już się skol1czyły dla niej wszyst­
kie kłopoty, - tak sobie myślała, -
będzie teraz na pensji, Q Francuz za­
radzi wszystkim jej potrzebom. Będzie 
opłacał stół, mieszkanie, książki, su­
kienki, nl1wet i o~ranle. Ach! jakże 
to będzie ślicznie! Co za przyjemność 
i zadowolenie pomYŚleć o tym! Nie 
mieściło jej się w głowie, skąd przy­
szła Francuzo,vi taka myśl zbawienna. 
Jakże on jest clobrym, anielskim czło­
wiekiem! 

Otwierało siO nareszcie przed nią 
życie. Nie mogla. się oprzeć radości 
na 111~'śI, że teraz wszyscy będą dobrzy 
dla niej, że ona wzajemnie będzie mo­
gla im swoje przrWiązanie i wdziocz­
IlOŚĆ okazywac, że nigdy nie będzie 
głOdną i nikt jej bić nie będzie. Była 
upo,iohą swym szczQścietrt. Pocalunek 
Geralda przeniósł ją w jakiś nowy 
świat. Wszystko od tego czasu drżało 
życiem i szczęściem koło niej, ona sa­
ma gotową była kochać i uścisnąć każ­
dego z radości. Upojehie, przestrach 
i zav,'strclzehie, jakich dbzna,vała, 
przechodziły jej siły. Od tej chwili u­
czuła się jakąś inną, zdawała już so­
bie sprawę z uczucia, jakie ją ogarnę­
ło, z wpływu, jaki ten człowiek wywie­
rał na nią. 

Żar namiętnego pocałunku obudził 
w niewinnym dziecku kobietQ wsty­
dzącą. się za swój postępek i pojmują­
cą jegcJ znaczenie. Czuła, ie go kocha­
ła więcej niż pierwej, a przecież dzi­
wiła się sobie, jak mogła mu się narzu­
cać. ZQ swym uczuciem, rozmawiać z 

go nie pozna, pomyli się i weźmie go 
za tego, którego ukochała?.. Podo­
biel1stwo między nimi było wielkie, te­
raz szczególnie, gdy nowy strój i posta­
'rva człowieka wielkiego świata tak 
zmieniły pana LepeI1etier. Stał się je­
szcze podobniejszym do nienawistnego 
mu zmarłego już kuzyna Oskara Ber­
lioza. 

Szybke kroki dały się słyszeć na 
ścieżce kolo domku. Nelly poznała je, 
zarumieniła się i tak zadrżała, że aż 
rozlała wino na swóJ biały fartuszek. 
Był to w istocie kapitan Mallandaine. 
LepelIetier wybiegł szybko naprzeciw 
niemu> ale obaj, jakby za wspólnę. u­
mową, nie podali sobie rąk. 

- Kogo ja przypominam? - zapy­
tał Francuz z cicha. - At Wiesz za­
pewne ... tak, Geraldzitł, jestem po­
dobny do człowieka, którego zabiłeś 
tam, na flamandzkich polach. Ty wi­
nien jesteś jego śmierci. No i cóż? .. 
Odpowiedz: czy nie jestem podobny do 
twego nieprzyjaciela, kochanka Julii, 
Oskara de Berlioz? 

Usta kapitaha poruszyły się lekkim 
uśmiechem. 

- Widzę, że wiesz wszystko - rzekł 
chłodno. - Poza tym? .. 

- Przyjechałem tu - mówił Fran­
cuz - aby ję. zobaczyć, twoją. siostrę 
Julię, kobietę, którą wciąż ubóstwiam, 
nieszczęśliwą, którą. więzisz w tych 
mUrath. 

- Wiem, że nie masz ani cienia 
delikathOści i dyskrecji - rzekł Gerald 
odrzucając kamyk z drogi. Chwila, któ­
rej się obawiał, nadeszła. Odetchnął 
ciężko i wsparł się o ścianę domku, 
pokrytą wiją.cymi Się bluszczami. 

- Pamiętaj tylko, że to zabije Ju­
II~ - rzekł 2l cicha, zwrncając się ku 
domowi. 

erce 
nim z taką śmiałością. Teraz przyrze­
kła sobie, że ani uśmiechem, ani słó'w­
Idem nie da poznać panu Mallandaine, 
że on ją więcej od innych obchodzi. 

- Będę teraz na pensji - mówiła, 
przypinając kilka polnych maków i 
niezapominajek do swego słomianego 
I{apelusza - będę się uczyć wielu, 
wielu rzeczy, tak jak prawdziwa pa­
nienka, i kochać go zawsze, i modlić 
się za niego, ale on nawet nie powi­
nien pl'zypuszczać, jak go kocham i 
jak zawsze o nim myśleć będę. 

Zrohiwszy to postanowienie, roz­
płakała się, a wyrzucając maki i nie­
zapominajki, pomyślała sobie, że wo­
lałaby zamiast tego wszystkiego, aby 
Gerald jeszcze raz spojrzał w jej oczy, 
tak niebieskie, jak spokojna woda, gdy 
się w niej Diebo przegląda. 

Biedna N elIy budziła się do życia, 
a nle było nikogo kto by jej wytłóma­
czył, dlaczego jej serduszko tak głoś-

jen1.l10Ść w patrzehiu na świeży bu­
ziak i różowe usteczka. 

- Lolly staje się już nieznośną, -­
myślał sobie - zazdrosna o kddą. 
moją myśl. Posiąść ją, to moje marze­
nie, bo będzie to zwycięstwo nad tym 
światem, który mnie dotąd odpychał 
l 'mną pogardzał. Chcę ją mieć i mieć 
będę. Choćby mnie to życie kosztować 
miało. Tymczasem mogę się bawić 
male!lką, bo przecież przyjemniejszym 
jest pOl'anek wiosenny nad skwarne 
południe dnia letniego; prżYjemniej: .. 
szy w miłości chłodzący napój niż 
palące usta. 

- Już wynalazłem, gdzie cię umie­
ścić, Nelly, - rzekł zwijając papiero­
sa i odpędzając duże bąki, brzęczące 
kolo koni. - Będziesz na pensji pa­
nien Ruth i Rebeki Roby, dwóch pań, 
zajmujących się kształceniem pa­
nienek i zamieszkałych w Myrtle Villa 
w Brooksmere Green. Do herbaty 
rannej dostawać będziesz bułkę i 
szynkę, wieczorem mleko z bułką., aż 
staniesz się tłustę. i czerwoną. jak 
mleczarka. Za parę dni zawiozę cię 
tam i pt'zedstawię jako moją siostrze-
nicę. . 

- A jeżeli ja i stamtąd ucieknę? 
- rzi:!kła Nel1y uśmiechając się figlar-
nie. 

- No, to wtedy, moja droga, mo­
żesz sobie iść do diabła! 

- O! 1Tie mów pan tak! Ja tylko 
żartowałam. 

- Ty mała niewdzięcznico! - za­
wołał nowy margrabia - pamiętaj, 
że to jedyna droga, jaką możesz dojść 
do prz~rzwoitszego świata, między o­
gładzonych ludzi. Myślałem już nad 
tym, co mam na przyszłość z tobą zro­
bić i doszedłem do przekonania, że 
śpiewać nie będziesz, bo głos twój 
cienki jak u kanarka, na tancerkę s:ię 
kształcić już trochę za późno. Chc~ 
cię wiQc ochlać na pannę do magazy­
nu strojów damskich. Cóż, Nelly? Czy 
chciałabyś być jedną z tych eleganc­
kich, strojnych w jedwabie panien na. 
RegE'nt-stl'eet, które usługują w maga­
zynie, a po uk011czeniu dziennego za­
jęcia mają prawo szukać sobie rozry­
wek, grać na fortepianie i korzystać 
z miejstowej biblioteki. 

- Regent-street - rzekła Nelly ru­
mieniąc się silnie na wspomnienie Ge­
ralda. 

- No, ale o tym potem. Jeszcze zo­
baczymy. Tymczasem śpiesz się na 0-

biad, bo cię tam czekają z kurcząt­
kiem, nielitościwie zamordowanym z 
twojego powodu. Do widzenia, bądź 
zdrowa. Jadę kupić dla ciebie stosow­
ne sukienki i całą wyprawę. paj mi tę 
rÓżyczkę, kwitnącą koło saiany, a te­
raz uciekaj z przed koni, bo cię stra­
tUją Adieu! 

no bije, czeIńu się tak nagle rumieni Odrzucił nieclopalony papieros, za-
i blednie, jakby była w gorączce. piął stnranhie s,yoje ubranie, a po-

Gdy -Wróciła. do dworku, przed ok- głaskawszy wymuskane wąsy chwy­
nami stał powóz pana Lepelletier, a. cil lejce i wkrótce znikł z przed oczu 
on sam, z miną człowieka, który się NelIy w tumanach kurzawy. 
jeszcze swym bogactwem nie nacie- Państwo Fogg byli dziś bardzo u­
szył, głaskał szyję, swych koni. Uśmie- przejmi dla Nelly i spoglądali na nią 
chał się z zadowolenia. z pewnym rodzajem zaciekawienia. 

- Skądżeś się vvzięła, Nelly? - za- Pani Fogg podsuwała jej wino i za­
pytał dzieWczynki - czy spałaś tam praszała do powtarzanJa potraw. Sam 
na polance? Oczy twoje szeroko 0- FacUlty przyniósł · z ogrodu trochę o­
twarte i niezaspane, ale marzące. rzechów, blyszczących, żółtych śliwek 
Błyszczą jak dwie gwiazdeczki! i kilka dojrzałych brzoskwill, a N elI y, 

- Myśblam właśnie =- rzekła wieika amatorka owoców, przyjęła je 
Nelly mnąc i łamiąc w rQku swój sło- z wdzięcznością i raczyła się nimi na. 
miany kapelusik - .taki pan jest do- deser. 
bry, że zgadzasz się oddać mnia na Po obiedzie poszła na spacer po 
pensję. ogrodzie, gdzie słonko, błyszczące na 

Uśmiechnął się znowu z lekka, pa- jasnym niebie, szmer owadów i kwia­
trząc na d7iew.czątko. Jakże ślicznym tów o purpurowych kielichach, uspo­
i szczęśliwym było to dziecko w swej sobiły do dumań. Przypatrywała się 
nieśmiałości! Lubił ją taką, prosto- rozmarzona słoilCU, skrywającemu się 
duszn~ i nie,v:i~ną. W je,j obecności poza falujące złocistym zbożem noła, 
czuł SIę odśW1ezony, uspokOjony, a z dala dochodziły ją szmery i szelest 
~aura !?O dener~owała. B~ła ona ta~ skrzydeł lecącego po nad nią ptaka; a 
Jak mebo, ktore w~daJe burze l ona,zamyślona, wzruszona, snuła się 
grzmoty, czasem spokOJną, ,łagod~ą, wciąż jak cień po pustym parku i zie­
lecz .często wzburzoną, ~rozną,. me- lonych łączkach podziwiając naturę 
~e~p.lCczn? Nelly zaś, Ja~ kWla!ek I i poddają.c oRię · jej przemożnemu wply­
Jn.sn lała l zachwycała. 'fakt człOWIek wowi na. usposobienie człowieka 
jak Lepelletiel' nie mógł. ocenić przy- . ' . 
wiązania Laury, jej wzniosłej, art y- (Cią.g dalSZY nastąpi). 
stycznej m.tury, ale znajdował vrzy'- - . 



'am, I~lie to~iet: r ali [: ara a ~Ionie · ra ~i w liłt! Botni 
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W Birmie, w Indiach, kobiety są panami domów - Popisy poskramiaczy w~żów JO-" Inteligencja słoni 

Kobieta na Dalekim iWschodzie jest I ~ widzów. Pchają się oni i tłoezą, by I kaś grupa odskakuje, słycha~ pisk i krzY-I Hla głową ~ s~onę wid.z6w. Dla Birmu­
dzisiaj na ogół niewolnicą mętczyzny. I jak najblitej być tmij. Raz po nz ja- ki. Któraś ze tmij wypadła z roli i strze- czyków takle Igrzysko Jest poprostu spor-
T~i~~~po~~~~~~etak~~~ !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~n~m~~ n~b~p~~~mjakwdra.-
B~rmę, kolonię angielską nad zachodnim . pywanie się na szczyty górskie albo lata-
wybrzeżem Indii Wschodnich, ale to z nie w powietrzu. 
pewna, drobna, odmianą Tamtejsze "bia- Europejczykom w kaMym razie odpo-
łogłowy" wycia,gnęły bowiem logiczne wiadać będzie więcej inny rodzaj sportu: 
konsekwencje z okoliczności, te musza, gra w piłkę noŻllą.. słonL 
za i dla mężczyzn pracować i Właściwie to nic nadzwyczajnego. sto-

z biegiem czasu stały się "panami" nie w Birnie spełniają jeszcze najrozmait-
domów, sze inne zadania, wymagaja,ce nielada in-

spychając mężczyzn do roli pantoflarzy. teligencji. Trzeba ich np. widzieć, jak w 
Przejście się główna, ulicą w Ran- lesie znoszą pnie na stosy. Co dwóch a 

goon, stolicy Birmy, przekona od razu dwóch chwyta pień trąbami i niesie go 
Europejczyka o zamianie ról obojga płci. w oznaczone miejsce, układając we wzo-
Kobiety wystawiaj a, we wszystkich skle- rowym porządku, bez nadzorcy, bez po-
pach, kobiety sprzedają i kupują, kobiety ganiania, bez nawoływania. Dlaczegot by 
pracują, harują, kobiety w urzędach, ko- więc słonie nie mieli bawić się w piłkę 
biety z ci~żarami na ramionach. nożną. Obowiązują wprawdzie nieco in-

A mężczyźni, gdzie są mężczYŹDI? ne reguły. 
Kto się uważnie rozejrzy, spostrzete ich. Drożyny składafą się tylko z trzech słonL 
Idą oni w wfaściwej odległości za swymi Piłki nie wolno uderzać nogą, wolno ją 
kobietami, spogla,dają obojętnie na lewo rzucać tylko trąbą. Na głowie katdego 
i prawo i kradną Panu Bogu czas. Do z graczy siedzi krajowiec, który dyryguje 
pracy sa, przecież w Birmie niewiasty. grą i uspakaja zwierzęta, gdy się zbytnio 
Mężczyźni noszą włos spięty w węzeł o- roznamiętnią. Na ogół jednakte dozorey 
padający na kark, zatykają weń grzebień ci nie majł\ powodu interweniować w cią-
i wałęsają się· Z czego żyją? Oczywiście gu całego meczu. Słonie rzucają sobie 
z swych kobiet. Zresztą życie nie jest dra- piłkę i chwytają ją trąbą z niesłychaną 
gie, ryż jest tani, banany równiet a lu- zręcznością. Gra jest nadzwyczaj prawi-
dzie są mało wymagający. PIASKOWA W AMERYCE dłowa, ale za to wrzasku jest dużo. 

Ale sprawiedliwości staje się zadoŚĆ. Lotny piasek zasypał całą wieś Cimarron. (W. i P.)" 
Ponieważ niewiasty wyręczaja, mężczyzn 
w ich obowiązkach, mają tet mieć ich 
prawa. Nie motna się tedy dziwie, te 

rezolutne Birntankl palą cygara, 
grube, ciężkie cygara, zwane sheeriots. 
Także ich sposób mówienia i ich gestyku­
lacja sa, męskie. Biedni ci mętczymi 
Spoglądają tęskno za niebieskimi chmur­
kami dymu. Żeby choć raz móe tat .. PO­
ciągnąć". Ale tamtejsza 

pleć "słaba- Jest nieubłagalna. 
Kto próżnuje, nie ma nie do mówienia. 
Na ten argument nie ma sposobu. 

Po tym spostrzeteniu Europej~yka w 
Rangoonie jut nic nie mote wprowadzić 
w zdumienie, nawet nie poskramiacze 
żmij. 

Poskramiacze zmiJ w Rangoont. .. 
sławni na cały świat. 

';rest to osobna klasa, podobnie jak ma­
larze w Nikko i złotnicy w Haipong. Two­
rzą oni osobą kastę a zawód dziedziczy 
się z ojca na syna. Istnieją ca.łe dynastie 
poskramiaczy żmij, poszczególni ich 
członkowie jednak1;e na ogól nie docze­
kują się sędziwego wieku. Oto postarają 
się tmije. 

Poskramiacze w Rangoonie nie wyj­
mują tmijom ich zębów jadowitych, jak 
to czynią ich koledzy Europejczycy. Żmi­
ja bez zębów jadowitych jest w zrozu­
mieniu Birmanczyków co najwytej za­
bawką dla dzieci, starców i ... Europejczy­
ków. Poskramiacz birmański popisuje 
się tylko prawdziwymi kobrami, posiada­
jącymi jeszcze zęby jadowite. 

Popisy odbywają się na ulicy, 
bez jakiejkolwiek ochrony. Widzowie z 
największym spokojem stają dokoła ko­
sza, w którym leża, kobry, wodzące złośli­
wym wzrokiem po swym otoczeniu. Nikt 
nie myśli o tym, że ta głowa może nagle 
wystrzelić w górę i ukąsić. A choćby na­
wet. W takim razie spodobało się tak 
Buddzie. 

PoliCja nie wdaje się w te sprawy. 
"Zabawa" z kobrami trwa jut od wie­

ków. 
Dla widza europejskiego mniej cieka­

we jest same widowisko, ile zachowanie 

SENSACYJNY POJEDYNEK 
W dniu 1 bm. odbędą się w Bruk$eli aen­
sacyjne wybory, w których do walki sta­
nęło tylko dwóch kandydatów: premier 
van Zeeland i przywódca ruchu "rexi­
stów", młody DegI'elle, głosz&cy hasła fa­
~ystow8kie. Na zdjęciu płomienne afi<s~e 

p.ęgr~ll.ę'.!I, n~ .l!li~.!I,ch I!t~~~ 

JYruzeum duch6w i lajemniczych sił 
Istnieje w stolicy Węgier, świadcząc o bezgranicznej naiwności ludzkiej 

Istnieje w Budapeszcie' niewątpliwie 
najciekawsze muzeum ·w świec.ie, a miano­
wicie muzeum wiedzy tajemnej, czyH ina­
czej mówiąc "muzeum nauk okultystycz­
nych". 

Zbiory w tym muzeum są istotnie ko­
lekcją rzadkości, których w innych muze­
ach się nie spotyka. otóż w muzeum tym 
przechowuje się m. in. w sł{)jach, wypeł­
nionyeh form8lliną, tzw. "apporty", to 
jest 

r6:me przedmJoty ł potworki "zmat ... 
ria1izowan)'ch istot astralnych", 

przyniesione w czasie seansów spiryty­
stycznych "z zaświata". Te ciała a.stralne 
zdołały się jakoby zmaterializować w 0-
C1:aeh zdumionych uczestników tych po­
siedzeń spirytystycz'nych, w obecności 
zwolenników "nauk tajemnych", niedo­
stępnych dla ... "niewtajemnic.zonych" osób, 

Na wielu twarzach czytelnikÓW, którzy 
to przeczytaja" ukaże się uśmiech i wyraz 
niedowierzania. 

Kto z ludzl rozsądnych wierzy w jakąś 
.,materializację cIuch6w" 

i wcielanie si~ zjaw niematerialnych w 
przedmioty martwe ? Na to zwolennicy spi­
rytyzmu odpowiedzą Wam słowami Ham­
leta z dramatu Szek<spira, że... dzieją się 
przecie! na ziemi i niebie rzeczy tajemni-

cze, o których nawet filozofom się nie śni­
ło~'., 

Nie zamierzamy tu bynajmniej przeko­
nywać nikogo do ... uznawania okultyzmu, 
który zawrócił głowy nawet wybitnym u­
czonym, a niektórym nawet. .. tak przewró­
cił w głowach, :te zaczęli się i.stotnie dopa­
trywać 

istnienia duch6w W.H pukających 
stolikach, 

wirującycb spodeczkach C1:y w innych 
przejawa.ch "tajemnych sił spirytystycz­
nych". 

Chodzi nam głównie o opis "Muzeum 
Wiedzy Tajemnej", w lttórym "rzeczy nad­
przyrodzone" są... skatalogowane, ulożone 
w oszklonych gablotkach, zaopatrzone w 
etykiety ... 

To niezwykłe muzeum otwarło kilka 
miesięcy temu w Budapeszcie Stowarzy­
szenie Nauk Okultystycznych "ChengerY 
Popp". W muzeum zgromadzono głównie 
tzw. fenomeny fizyczne, które powstały 
w czasie seansów spirytystycznych. Tak 
więc przedmioty martwe, które poruszone 
były w czasie seansÓw spirytystycznych, 
bez jakiegokolwiek na nie wpływu sił ze­
wnę~rznych; dalej materializacja myśli, 
odrzucenie na odległość i "podróż" w prze­
strzeni przedmiotów 

uruchamianych przez siły nieznane _ 

lapis dla ludzi, 
O których "pisano w gazetach" 
D~iUJactłDo bogatego A:mery1tanina, ~marlego UJ Pary~u 

W p.ary1Ju zmarł niedawno bogaty A­
m9ryk.anin, nazwiskiem Whiiletins, kJtóry 
poqzielil cały swój majątek między 1 500 
osób, zapisując każdej z' nich po 100, 500, 
1 000 i 5 000 dQllarów. Początkowo tTudno 
było zrozumieć, jakie pobul(i,ki kierowały 
Whiletinsem przy s·porządzadliu podobne­
go testamentu. Z czasem jednak tajemnica 
ta została wyjaśniona. Okazało się, że Whi­
letills przez kilka lrut zbierał wycinki z ga­
zet o ludziach, których 100 z ,ir kichJkolwie-k 
względów Il'O zainteresował. Przeważnie by­
ły to ofiary kryzysu j nieszczp,śliwych wy­
padków, lecz również lud~ie, którzy odzna­
czyli s'ię wyjątkowa, uczdwością. odwagą 
przy ratowaniu tonących i tak dalej. Ory­
ginał wymienH nazwiska wszys'tkich sym­
patycznych mu ludzi w swoim -testamencie, 
za~naczając, .iaką sumę im przezmll!Cza. W 
spisie tym figuruje niemało artY'S·tów i 
sportowców. 

POOliewa,t testament s'JX)rządz·any był 
w ciągu kilku lat, niektórzy z obdarowa­
nych zdążyli umrzeć. inni opUŚCili Fran­
cJę, czy też zmienili miejsce zamieszkania. 
Odnalezienie i u8'trulenie więklszości s'Pad-

kobiereów pl"IZ'ez notariUJS:r.a wymagało du­
tego nakładu C'Lasu i pieniędtzy. Część !la­
pisów leży ci~e jes?,cze w depozycie u 
rejenta, ponieważ .. SlPadkobiercy wyi~chali 

ni. po,;::~~ ~;~;;~we j I 
Pierwszy pomnik na cześć 'teściowej 

został wznieSiony w Stanach Zjednoczo­
nych. Pomnik wykuty z kamienia o na­
turalnej wielkości zdobi prywatny ogród, 
położony w dzielnicy willowej w Los An­
geles. Trzej bracia Grouche, którzy cie­
szą się ze szczęścia małżeńSkiego, posta­
nowili wspólnym kosztem ufundować 
pomnik, co tet wykonali. 

Ciekawy jest tekst, jaki rzeźbiarz wy­
rył pod postacią teściowej. Brzmi on w 
dosłownym tłumaczeniu jak następuje: 

"Niezapomnianej teściowej, która wier­
ność i skromność wpoiła w serca swych 
córek, ten pomnik stawiają jako symbol 
wdzięczności - wdzięczni zięciowie". 

Wszelkie zaburzenia w płucach 
m()gą !prowad'Z.ić do gruźli·cy totet muszą 
być olDe wcześnie leczone i u&uwane. Przy 
u<CZ'udu óus2mooci, chrypce, zaflegmieniu, 
ika&llu stosuje się zioła magistra Wolskie· 
II!! && ~. SX!hr ... Pulmoea", zawierająeą 

rzad!ką, roślinę chińSJką, Schin-Schen Uol1-
po:miają ()ne organiz.m i łagodzą, cierpie­
nia płucne. Wy·twórnia: Magister WolskI, 
Warszawa, Złota l'. 
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;;...; oto co głównie skupił<> na sobie uwagę 
członków owego stowarzyszenia, które nie 
zadowoliło się tylko wywoływaniem du­
chów. 

lak zapewnia to stowarzyszenie, jak 
naj ściślejsza kontrola przeprowadzona by­
ła w czasie seansów, aby uniknąć tak czę­
stych oszukańczych manipUlacyj spryt­
nyeh mediów. 

Członkowie Towarzystwa "Chengar1 
Popp" 

rekrutują się gł6wnie z kól tnte1lgeacfl, 

a więc: lekarzy, adwokatów, sędziów, inty­
nierów, chemików oraz oficerów węgier­
skiego sztabu generalnego. 

Jednym z najgłówniejszych członków 
stowarzyszenia jest p. dr Smonyl - Sema­
dam, b. premier węgierski. I ak widzimy 
więc, nie byle kto zasiada w tym sławet­
nym stowarzyszeniu.. 

W tymże muzeum znajdują się również 
inne ... niesamowifle okazy, przybyłe drogą, 
powietrzną, ale~. bez pomocy samolotu.. 

Ziarnka kUkurydzy, myszy, ptaszki oraz 
- rzecz nie do uwierzenia - niezwY'kly o­
kaz: 

nagrObkowy kamienny krzyż, pocho-
dzący z pewnego cmentarza 

w sąsiedztwie .;iedziby spirytystów, któ­
ry to pomnik waży 9 kilo 200 gr. Eterycz­
ny "duch", który go przyniósł musiał nie­
wątpliwie posiadać imponujące muskuły 
i nielada siłęL. 

Gdyby jednemu z uczestników seansu 
ten ciężki krzyż spadł na jego łatwowier­
ną głowę, być może, że i on powiększyłby 
ilość tych "zagrobowych gości", \którzy 
zabawiają pcyważnych spirytystów węgier­
skich i być może, te obecnie już jako duch 
spirytysta spuszczałby jeszcze bardziej za­
dziWiający deszcz na głowy "rycerzy o­
krągłego stołu", 

PLOTECZKI 
W ogrodzie Zoologicznym. 


